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Kuryer łcznanski
^ychodil »dzienni» i wyjątkiem ponie­

działków i dni poświątecznych

łtetUuccya;
przy’ulíey św. Man-ins nr. 16.

Administracyu i JCkspe- 
dycya :

,ny ulicy św. Marcina nr. 18 w Drukarni 
Kuryer» Poznańskiego.

2r»«fpiaf« AwarfałtKi
wnosi w Poznania marek A. na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Autryi marek 6 (zob. Zeittag*-Preis­
liste p. IBM Aufteilung IL t. Nr. 67.) 
w innych krajach cena poznańska z

l&czccietB przesyłki.

Cena ogłoseań
wynosi 16 Isnygćw od drobnego siedmio- 
tamowego wiersza. — Reklamy po 90 f»n. 
od wierna. - Przekład na JW7* polaki 

bezpłatnie.

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
Rajchmann i Frendler, w Warszawie oilea Senatorska Z1 — R. Kosie, w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipska. Monachium, Norymberdae. Pradze. Stramborgu, fituttgardaie, Wiedniu, Wrocławiu, Zaryehn. 

Haaaenstein & Vogler w Bazylei, Dreźnie, Gdańzku, Hali n. 8., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Ohemnitz), Koloni, Lubeee, Norymberdze. — Hsrai La f fi te A Oomp. w Parytn place de la Bouree n-

Poznań, 13 kwietnia.

Z bieiącćj chwili.
Stany Zjednoczone są znowu widownią po­

dobnej krwawćj walki, jaka się przed dwoma laty 
rozegrała w fabrykach Cornegiego i Spółki w Home­
stead. W południowo-zachodniej części Pensylwanii 
wybuchnęło przeszłego tygodnia bezrobocie w ko­
palniach węgla i fabrykach żelaza, położonych około 
Connellsville, bezrobocie, które wszczęli głównie 
robotnicy węgierscy, a z którera władza miejscowa 
formalną toczy wojnę. Robotnicy świętujący poczęli 
najpierw przebiegać gromadami okolicę, zniewalając 
swych towarzyszy do porzucenia pracy. Szeryf ze­
brał siłę zbrajną i dnia 3 b. m. wysłał ją przeciwko 
strejkująeym, chcąc ich rozpędzić. Najruchliwsze 
bandy uszły tymczasem do Scottdale; w Davidson 
wtargnęli rokoszanie do fabryki żelaza i zabili 
kierownika zakładu, niejakiego Paddocka. W nocy 
nastąpiły starcia w rozmaitych miejscowościach, 
przyczem dziewięciu robotników, paozęści Węgrów, 
zostało zabitych, a dziesięciu odniosło rany. Pod­
władnym szeryfa udało się pochwycić około 100 
rokoszan i zamknąć ich w więzieniu w Unionstovn. 
Następne starcie nastąpiło dnia 5 b. m. w dolinie 
około Connellsville; dwunastu Węgrów poległo na 
miejscu walki, a wielu zostało poranionych. Szerjf, 
który mieszka w Tayette, doniósł gubernatorowi 
Pensylwanii, że używszy całą swą siłę zbrojną, jaką 
ma do dyspozycji, nie maże utrzymać porządku 
wobec 8000—10,000 wzburzonych robotników, którzy 
snują się po okolicy i dopuszczają się licznych 
gwałtów. Wedle ostatnich doniesień trzecie większe 
starcie nastąpiło w lesie w pobliżu Dawson, skąd 
robotnicy zamierzali przedsięwziąć napad na fabryki 
Broodforda. Walka była zacięta; po ustąpieniu 
rokoszan znaleziono w lesie óśmiu poległych Węgrów.

Z powodu zamordowania Paddocka w Dawid- 
son, przyaresztowano prezesa i sekretarza stowa- 
8zenia górników; policya otrzymała także r.izkaz 
aresztowania reszty członków zarządu stowarzyszę 
nia. Górnicy wybrali niezwłocznie nowego prezesa, 
niejakiegoś Markey a, który oświadczył, że ruch ro­
botniczy będzie rozprzestrzeniał na dalsze okolice. 
Władze mają jednakże nadzieję, że liczne areszto­
wania zdołają ostudzić nieco umysły, zwłaszcza, że 
w opinii publiczcćj zaznaczył się zwrot nieprzyjazny 
rokoszanom. Robotników pracujących strzeże poli 
cya przed napośeią świętujących. Dotychczas 27 ro 
botników poległo we walce z siłą zbrojną. W każdćj 
większćj miejscowości obywatele utrzymują straż 
zbrojną i postanowili oni bronić porządku i spokoju 
chociażby się krew lać miała. Dotychczas jednak 
spokoju przywrócić nie zdołano. Dnia 7 b. m. ro­
botnicy strejknjąey skradli 2000 funtów dynamitu, 
co w okolicy Connollsville wielką wywołało obawę. 
Tegoż samego dnia po raz pierwszy wystąpiły ko 
biety na arenę walki. Uzbrojone w kamienie i kije 
wpadły one w liczbie 200 do pewcćj fabryki i wy- 
pędziły z niój robotników, niecheącyth się przyłą 
czyć do bezrobocia. Policya przyglądała się spokoj 
nie temu widowisku; nie odważyła się ona użyć broni 
palnćj, kobiety bowiem miały przy ąpbie dzieci swoje

Dotychczas bezrobocie miało lokalny charakter, 
chociaż wzięło w Diem udział kilka tysięcy robotni 
ków. Z dniem 21 b. m. ma się jednak rozpocząć 
powszechny strejk górników w Stanach Zjednoczo­
nych, tak przynajmniej postanowił Związek górniczy.

W Izbie gmin i lordów dał wczoraj rząd za 
owiedziane wyjańnie.oie co do Ugandy. Kanclerz 
ksrbn, Harcourt (świadczył, że rząd zbadawszy re- 
jrat sir Geralda Portala i skutki, jakie mogłoby 
a sobą pociągnąć wycofanie się Anglii z Ugandy, 
ostanowił ze względu na interesa angielskie zapro­
wadzić w Ugandzie stałą administracją i nad kra- 
imtym rozciągnąć wielko-brytański protektorat (bu­
ca oklasków). Podsekretarz stanu dl* spraw ze­
wnętrznych, Grey, oświadczył w d lszym ciągu po 
iedzenia, że co do odszkodowania katolików w Ugan 
zie za zniszczoną własność misyjną, rząd prowadzi 
skowania z Francyą w duchu pokojowym.

W Izbie lordów oświadcz»ł lord Rosebery 
iniej więcćj to samo, co Hercourt w Izbie gmin, 
«ord Salisbury stawił natychmiast pytanie, czy rząd 
decydował się na budowę kolei w Ugandzie. Pie- 
lier odpowiedział na to, że ponieważ sprawa ta 
est bardzo za wikłaną, zwłaszcza ze stanowiska fi- 
ansowego, przeto rząd będzie się nad nią jeszcze 
astanawiał.

Dyrektorowie osławionego wschodnio-afrykań- 
kiego Towarzystwa nadesłali dziennikom komunikat, 
otyczący referatu sir Geralda Portala o Ug*u- 
zie, a wywodzący, że aczkolwiek dotychczas To­
warzystwo praw swych do Ugandy nie zrzekło się, 
o jednakże nie będzie stawiało rządowi żadnych 
rzeszkód w zaprowadzeniu administracyi. W jakim 
elu Towarzystwo wschodnio-afrykańskie ogłosiło 
en komunikat, trudno na razie zrozumieć. Panom 
ym nadał prawa do Ugandy rząd angielski, a utra- 
ili je z chwilą, gdy miasto serzyć cywilizacyą, po- 
zęli się dopuszczać ohydnych zbrodni, gdy zaozęli 
abować i mordować bezbronnych prawie katolików 
? sposób dziki i b rbarzyński.

* 37« jest naszym zwyczajem roięszac się 
lo sprawy stawiania poselskich kandydatur; roz- 
ninęlibyśmy się jednak z obowiązkiem naszym,

gdybyśmy w okręgu i owro łassko • st zelińsko 
mcgilnickim nie ostrzegli wyborców przed dwiema 
kandydaturami, które im aarzucają niektóre pisma 
poznańskie. A przecież kandydatury te są nie- 
możebne, jeżeli chcemy zachować dla Kola polskiego 
poważne stanowisko, jakie sobie miauowicie w ostat­
nich czasach zdobyło. Niemożebnym więc jest pan 
Czapla z Inowrocławia, bo pomiuąwszy, ie po nie­
miecku nie umie, że dotąd zawsze tylko burząco 
występował, jest on zaciętym nieprzyjaciel?m uietylko 
duchowieństwa, ale 1 religii. Pan Moczyń-ki, ad­
wokat z Bydgoszczy, odznaczył się dotąd także 
tylko wzniecaniem zaburzeń podczas ostatnich 
wyborów w Bydgoszczy. Nie forytnjąc nikogo, 
przestrzegamy tylko przed grożącem niebezpieczeń­
stwem, gdyby się Kujawiacy zafukać pozwolili 
terrorystom.

Szan. Kujawiacy powinni sami nnjlepićj wie­
dzieć, jak spełnić swój obowiązek wobec byłego 
posła, któremu tyle zawdzięczamy, około kraju i jego 
goduości politycznój, nareszcie około zdrowego roz­
sądku i zadań przyzwoitości.

Miałyżby Kujawy stać się podobne do tćj smutnćj 
sławy okręgów niemieckich, które wybierają Ahl- 
wardtów i wieńcami zasługi koronują ich fałszem 
i jadem przepełnione głowy- Chlubą by to nie było 
dla całego okręgu kujawskiego.

Egzekiicyc pana Gregra.
Wiedeń, 11 kwietnia.

(Mw) Venit8umma dies et ineffabile fatum ! We- 
dług wszelkich normalnych pojęć od dnia dzisiejsze­
go rolę polityczną fraknyi mlodoczeskiój w parla­
mencie austryackim trzeb* uważać jako skończoną. 
Ostatni występ gościnny jćj najznakomitszego członka 
i parlamentarna egzekucya, którćj się doczekał 
wczoraj i dziś, rsz na zawsze frakcyę tę stawiają 
po za obrębem czynników politycznych.

Pan Edward Gregr we wczorajszćj mowie, 
analizując różue stronnictwa koaUcyi, zauważył :

„że Polacy przystąpili do koalicyi, temu się 
wcale nie dziwię (Vaszaty woła : nbi bene etc). 
Polacy obawiali się, że w skutek reformy wy- 
borczéj straciliby mandaty na korzyść Rusinów 
i demokratów galicyjskich a na ujmę aligarcbii 
arystokratyoznéj, która obecnie panuje w Gali- 
cyi i tutaj zastępuje naród polski. Polacy umieją 
się zastósować do każdćj sytuacyi, skoro dla 
nich jest wygodną. Nie chcę powtarzać, co im 
często wytykano w dziennikach : „nie honoro­
wo, ale zdrowo“. Ta zasada jest wprawdzie 
praktyczną, ale nie opiera się na podstawach 
moralnych“. (Oklaski z ław młodoczeskich).
Gdy pan Gregr skoń’zyl swą mowę, powstał 

nowo-wybrany wiceprezes Koła polskiego, Adam Ję 
drzejowicz, aby oświadczyć :

„Poseł Gi\gr wygłosił nader obraźliwe za 
rzuty przeciwko nam i tym, w których imieniu 
bierzemy tutaj udział w obradach i z którymi 
znajdujemy się tutaj w znpełnćj zgodzie. Ubli­
żylibyśmy sobie, wdawając się w polemikę z terni 
zarzutami. Nasze dzieje narodowe i nasza prze 
szłość parlamentarna kłam zadawają wymie­
nionemu posłowi. Pouieważ jednak nie myśli- 
my ścierpieć podobiycb, obelżywych iusyauacyi, 
wzywamy pana Gregr a bardzo na seryo 
aby cofnął swe wynurzenia!* (Grzmiące 
oklaski na ławacb polskich).
Celem objaśnienia tego epizodu warto będzie 

skonstatować nasamprzód, że od 33 lat, tj. odkąd 
delegacya polska zasiada w parlamencie austryackim, 
wczoraj po raz pierwszy wydarzyła się konieczność, 
aby Koło polskie mówcę formalnie i „na seryo'' 
wezwało do cofnięcia pewnych obelg i że tę konie­
czność wytworzył naczelnik frakcyi mlodoczeskiéj. 
Co do owego aforyzmu „niehonorowo, ale zdrowo“ 
wygłosił go pono przed 8 laty w Kole polakiem 
ówczesny poseł włościański, Orzechowski, i to przy 
następującej sposobności : Koło było uchwaliło gło 
sować przeciwko bardzo uciążliwym dla Galicyi 
projektom ministra Dnnajewskiego w sprawie po­
datku od nafty. Ostatecznie jednak Kolo unie­
ważniło pierwszą uchwałę i to ze względu na inte 
res skarbu, względnie państwa. Jeżeli więc posai 
Orzechowski tę zmianę pieiwotnéj uchwały Kola 
rzeczywiście zganił wymienionym frazesem, to popeł 
nił głupstwo. Bo Koło złożyło wtedy tylko nowy 
dowód swćj ofiarności dla państwa, co można było 
ewentualnie nazwać niepraktycznem, ale żadną 
miarą nie było postępkiem niehonorowym.

Jednakże prasa młodoczeską od tego czasu 
à tort et à travers ów niedorzeczny frazes włością 
nina Orzechowskiego stósowała do taktyki Koła 

! polskiego, aż wczoraj uczynił to w pełnćj Izbie pan 
i Edward Gregr. Nie można się w tem nawet do­

patrzeć szczególnéj złośliwości po stronie tego Jego 
mościa. Ktoś zauważył : „Cherchez, Pt vous trou 
verez au fond de chaque désastre non pas uu homme 
méchant, mais un sot.“ Pan Edward Gregr, naj 
zdolniejszy z posłów młodoczeskich, należy do tego 
kalibrn „polityków“, którzy przesiadują przeważnie 
w gościńcach, tam przy piwie gardłują o sprawach 
publicznych, napełniają swą wyobrażają wyłącznie 
plotkami, komerażami, bajkami, wymysłami etc., 
a następnie tracą wszelką zdolność rózróżnieaia, co 
można powiedzieć około 11 w nocy w gościńcu w gronie 
podchmielonych współbiesiadników, a czego nie wolno

powtórzyć z trybuuy.'^ «Tego“ rodzaju politykowie 
przypuszczają także, że plotkę, powtórzoną częściśj 
w dziennikach, wolno eo ipso uważać jako fakt 
autentyczny, zapominając, że jest bardzo wiele ludzi 
takich, którzy wprawdzie Die czują się zobowiąza­
nymi, sprostować każde z tysiącznych kłamstw „Na- 
rodoicu listów“, ale którzy nie ścierpią tego samego 
kłamstwa, powtórzonego w parlamencie. Zaznaczam 
to ju' teraz, ponieważ p. Gregr w wczorajszćj mo­
wie powtórzył jeszcze inne takie plotki i kłamstwa 
dziennikarskie, które dziś mu-dał „sprostować“.

Wracając do sprawy pomiędzy Kołem a pauem 
Gregrem, trzeba sobie przypomnieć, te ta wczorajsza 
obelga gregrowska nie jest bynajmniój wybrykiem 
odosobnionym. W ten sam sposób systematycznie 
odzywają się o Kole polskim „Narodni listy“, czyli 
p. Juliusz Gregr. Dr. Herold w roku 1891 w sej­
mie czeskim publicznie oświadczył, że posłowie polscy 

spizymierzą się nawet z czart m, byle na tem coś 
skorzystali“. Inni posłowie młodoczescy jeszcze 
w tegoror.znój sesyl sejmu czeskiego popisywali się 
takiemiż insynuacjami, a w żargonie młodoczeskim 
nie oznacza to jedynie „praktycznej ale niemoralnej 
taktyki“ Koła polskiego, lecz nadto zawiera zarzut, 
że posłowie nasi działają w osobistych, samolubnych
celach.

Tak na prawdę stoją rzeczy. Po tem czytel 
nicy nasi zrozumieją, jak to znawców stosunków 
oburzać musiało, że ta sama frakeya ndodoczeska, 
ctóra w tak ohydny sposób szkaluje politykę Koła 
w ogóle i metywa posłów naszych w szczególności, 
jednak w parlamencie raz po raz występuje w pozie 
nieszczęśliwych „krewniaków“, opuszczonych przez 
tychże Polaków! Chociażby pp. Gregr, Herold itd 
byli o wiele zręczniejszymi komedyaatami, niż są 
zeczywiści, ta dwulicowa rola oszczerców i wrogów 

Polaków a parlamentarnych sprzymierzeńców, przy 
r.ajmniój in nucę, nie byłaby długo dopisała. To też 
zawsze mocno nas dziwiło, że siektóre dzienniki na 
sze ciągle, do ostatnich niemal czssów, łudziły się 
przypuszczeniem, że po usunięciu „chwilowych nie­
porozumień“, jednak ostatecznie kooperacja Kota 
z frakcyą młodoczeską będzie możliwą. Teraz za 
pewne już nikt w tćj mierze się nie łudzi, ale wolno 
nam będzie skonstatować, że „Kurye “ od 8 lat 
dobitnie wykazywał tę zasadniczą niemożliwość so- 
U8zu Koła polskiego z Młodoczechami.

P. Gregi dziś cofnął swe wczorajsze oświad 
czeme, ale uczynił to nie w sposób lojalny, godny, 
szczery i męzki, lecz, tak, że swem sprostowaniem 
wywclał ironiczny śmiech całej Izby. Zanim przy­
toczymy to „sprostowanie“, wypada jeszcze nad­
mienić, że p. Gregr wczoraj oświadczył był także: 

„P. Plener powiedział pono niegdyś w sej­
mie czeskim, że, skoro się dostanie do władzy, 
będzie smagał naród czeski skorpionami. W ca­
łym narodzie czeskim oświadczenie to jest 
znane.“
Oto druga podobna plotka, jak ta o Kole poi- 

skiem. Powstała ona w ten sposób: W r. 1880 
Hausner, który lubił drastyczne tfekta kraso­

mówcze, w mowie nad budżetem zauważył, że le­
wica niemiecka dawnićj smagała Słowian rózgami, 
a gdyby się dostała ponownie do władzy, „smagała­
by ich skorpiouami“. Należałoby przypuszczać, ze 
tary poseł, jak p. Gregr, doskonale zna tę fakty- 
zną genezę owego aforyzmu. Ale z czasem dzien-
iki czeskie, czy z niedbalstwa, czy z nmjsłn, hipo- . pizeciwne sądziły rzeczywiście, że w centrum rzeczy 
etyczne słowa ś. p. Hansnera zawieniły w program mają się tak, jak one je przedstawiają, natenczas 
Pleuera, „cały naród czeski“ uwierzył w to, uwie ‘
;zył także p. Gregr, dodał nawet, że p. Plener po­
wiedział to „pono“ w sejmie czeskim — „et voila 
comme on écrit l'histoire!“

P. Plener zatem dziś w Izbie oświadczył: 
Zaznaczam, że owo twierdzenie posła E Gregta 

jest bezwzględnie nieprawdziwem, że nigdy nie po­
wiedziałem czegoś podobnego, ani w sejmie czeskim, 
ani na innem miejscu ; wzywam przeto posła Gregra, 
aby wyraźoie oświadczył, z jakiego źródła zaczer­
pnął tćj wiadomości, a jeżeli tego nie zdoła uczynić, 
złożył hołd prawdzie.“

Przyparty w ten sposób do muru naczelnik 
frakoyi mlodoczeskiéj na dzisiejszem posiedzeniu wy- i
bełkota! następujące osobiste oświadczenie:

„Pan minister skarbu wezwał mnie, abym 
powiedział, gdzie i kiedy wypowiedział zdanie, 
które wczoraj przytoczyłem, iż smagać będzie 
naród czeski skorpionami, jeżeli się dostanie 
do władzy? Że byłem uprawniony (!) do wczo­
rajszćj tuwagi, wynika ztąd (!!), ze to zdanie 
było często przytaczane w dziennikach cze­
skich (!!!), a nawet w sejmie czeskim (?). Je­
dnakże cieszę się z całego serca, że J. Eksce- 
leneya wypiera się tego zdania i dla tego nie 
waham się sprostować w tćj mierze mych do­
tychczasowych poglądów.

„Szanowni Polacy wezwali mnie wczoraj, 
abym odwołał zdanie mojćj wczorajszćj mowy, 
w którem dopatrywali się obrazy polskiego 
charakteru narodowego lub posłów polskich.
Oświadczam więc, że nie zamierzałem wcale 
obrazić narodu polskiego lub jego reprezen­
tantów.“
Retraktacya ta, podobniejsza do mizernych wy­

krętów, niż do lojalnego cofnięcia lekkomyślnych ; lityki celnćj, w sprawach stanów chłopskiego, rxe- 
oszczerstw, jak już zauważyłem, wywołała w Izbie j mieślniczego i robotniczego i uzyskało właśnie w osta- 
powszechny śmiech. P. Gregr skończył swe oświad- ’ taim czasie ważne konkretne punkta jednoczące 
czenie uroczystem : ' w kwestyi wojskowćj i podatkowćj. Kto temu wszyst-

„Ich bin jertigu, i kiemu zaprzeczy ? A jeżeli temu zaprzeczyć nie
które bardzo dokładnie, w innym sensie, zastósować I można, natenczas jest centrum jak już od lat wielu,

dziś wolno do politycznego zawodu nie tylko tego 
mówcy, lecz całego stronnictwa młodoczeskiego.

Jeszcze zanim p. Gregor zabrał głos <lo „oso­
bistej deklaracji“, oświadczył był

Hr. Hohenuart: „dr. Gregor w wczorajszćj «so­
wie, którćj me mógłem wysłuchać i o którćj do­
wiedziałem się więc dopiero dziś z dzienników, 
o mojćj osobie i czynności wyraził się w tak 
nienawistny i fałszywy sposób, że może najdo­
sadniejsza odpowiedź byłaby na miejscu. Atoli 
tenże mówca równocześnie niemal wszystkie wy­
bitne osobistości, (czeską szlachtę, którą nazwał 
potomkami awanturników), całe narody (polski) 
w równie niegodny sposób zaczepił t starał się 
poniżyć. Wobec tego faktu mogę poprzestać na 
zapewnieuiu p. Gregra, że wedłng mojego zda­
nia, niedostaje mu może uzdolnienia (cherehez 
le sot!), ale w każdym razie niedostaje sin ża- 
dnżj powagi (autorit&t), aby wgdawać taki 
niechaj zatem wybaczy, że towarzystwo tych, 
których zaczepia, przekładam nad jego towarzy­
stwo.“ (Grzmiące oklaski).
Jut po tćj dosadnićj justifikacyi przez sławnego 

z arystokratycznego chłodu i rzadkićj oględności w 
słowach hr. Hoheuwarta, p. Gregor był — „fertig

W «prawie centrum.
Z powodu różnych wydarzeń, których świadkami 

byliśmy w ostatnim czasie, a które różni różnie tło- 
maczą (mianowicie nieprzyjaciele katolicyzmu biją 
z tego pożądany dla siebie kapitał), podajeroy na 
tem miejscu artykuł pochodzący z pod pióra jednego 
z licznych korespondentów katolickich w Berlinie, 
w którym czytelnicy znajdą rzetelne wskazówki do 
ocenienia sytuacji, a który zasługuje na tem większą 
wiarę, że go się nie wahała powtórzyć berlińska 
„Genfianla“. Jest to pierwszy artykuł w dłuższym 
szeregu innyct, i dla tego i my dzisiejszemu jego 
streszczeniu dajemy nagłówek:

I.
„Niektórzy nasi przeciwnicy udają znowu, ja­

koby zrobili znaczny krok, zbliżający ich do celu ich 
życzeń i tęsknoty, t. j. do rozkładu centrum. Pra­
wda, że od lat dwudziestu tyle pod tym względem 
doświadczyli rozczarowań, że teraz, sami także tu 
i owdzie dolewają wody do swego wina, jak n. p. 
jedna z najgorliwszych grzebaczek centrum, sędziwa 
„Tante Voss“, która wprawdzie i dzisiaj znowu za­
patruje się na nas przez bardzo czarne okulary, 
przytem atoli dla ostrożności sama zaraz dodaje, że 
„w praktyce — a o to przecież chodzi głównie 
w publicznem, politycznem życiu — ten „antago­
nizm“ nie da się w centrum chwilowo tak bardzo 
zauważyć“. Do tem większych rozmiarów naturalnie 
rozdyma sędziwa ciotunia ten antagonizm we wła- 
suój swojćj fantazyi. Przy tem okazują te dzien­
niki, i to wszystkie, przez własne swe zachowazie, 
że istotnie nie wierzą w „sprzeczności“ zdolne rozsa­
dzić stronnictwo centrum, nie mają bowiem odwagi 
nazwać ich konkretnie po imienia. Już kilkakrotnie 
od wielu tygodui wyliczaliśmy w „Germanii“ bardzo 
dokładnie i konkretnie istniejące w centrum, a na­
wet w ostatnim czasie jeszcze pomnożone objektywne 
punkta jednoczące to stronnictwo. Gdyby pisma

nie powinnyby przecież wierzyć w egzystencyą 
punktów jednoczących. A przecież wierzą w nie, 
iie zaczepiają one nigdy naszego twierdzenia, nie 
śmieją go nawet przedłożyć swym czytelnikom do 
ocenienia. O ile wiemy, to z całój wielkićj masy 
przeciwnych pism zdobyła się tylko wolno-konserwa- 
tywna „Post“ na zakomunikowane owego twierdze­
nia, ale i ona tylko w przeglądzie pism i z tą je­
dyną uwagą, że mówimy w superlatywie, czego atoli 
udowodnić nawet się nie starano. Udowodnić 
się tćż to nie da, gdyż nasze wyliczenie punktów 
jednoczących było zupełnie rzeczowe i wypowiedziane 
spokojnie i tizeźwc.

Hic Rhodus, hicsalta!“ Dopóki „KreuzZtg“,
1 „National Z«g“, „Voss Ztg“, „Frankf. Ztg“, „Vor­

wärts“. aby tylko wymienić kilka z tych pism prze­
ciwnych, nie będą miały odwagi zakomunikować 
swym czytelnikom wyliczenia owych punktów jedno­
czących, pomijając już zaprzeczenie egzystencyi tych 
jednoczących punktów w szczególe, dopóty bujają te 
niekorzystne dla centrum opinie gazet tylko w po­
wietrzu, & odnośne gazety dowodzą przez nie tylko 
tego, ze działają prawdziwie tendencyjnie, że bez 
uwzględnienia decydnjącój w rozprawach stronniczych 
podstawy chcą tylko zadowolić siebie i swych czy­
telników, a centrum i jego wyborcom wyrządzić przy­
krość. W obec tego wzbudzają nasi przeciwnicy 
w nas tylko litość, gdy się w tak poważnych cza­
sach zachowują tak po dziecinnemu i dobrowolnie 
łudzą nie tylko swych czytelników, ale i siebie. 
Centrum jest zgodne w najważniejszych kwestyach 
zasadniczych, w sprawach religijno-moralnych i pra­
wnych, w sprawach kościelnyoh, szkolnych, paryte- 
tycznych i konstytucyjnych, jest ono pozytywnem, a 
nie man8zesterskiem stronnictwem w kwestyach po-



'äfc i obecnie najlepiéj i najsilniej 'nfundowanem ze I i olbrzymie koszta powstałyby dla miast, gdyby im 
wszystkich stronnictw i można także pod tym wzglę- przyszło utrzymywać takie tłumy robotników i rodzin 
dem porównać z niem nowe stronnictwo socyalnéj przy znacznie wyższych, ba podwójnie wysokich 
ofemołracT/ź. cenach chleba i kartofli ?... O powrocie nadzwyczaj

Wobec takiéj podstawy może centrum znieść pomyślnych pod względem przemysłowym i handlo- 
także swobodę zdania i wotowania, jaka n. p. wym czasów, jakie przeżyliśmy w VIII i IX dzie- 
ujawniła się niedawno w głosowaniu nad traktatem sięcioleciu, nie ma co myśleć. Nawet zasadniczego, 
handlowym. Żaden deputowany nie może się uska- istotnego polepszenia wobec dzisiejszego położenia 
rzaóy gdyż wolno mu było głosować, jak mu się tak szybko spodziewać się nie można. Na taki zaś 
podobało; ogół Bawarczyków w centrum głosował przytłumiony ruch fabryczny i na zwyczajny stan 
z równą swobodą i jednomyślnością za traktatem interesów mają wszystkie miasta w swem łonie 
handlowym, jak ogół Badeńczyków przeciw niemu; o wiele za wielką liczbę robotników i rękodzielników, 
głosy ich zaważyły jednako na szali, jak gdyby byli A takie żywioły tworzą, jak to z doświadczenia 
tworzyli osobne partye, a niemniéj i okręgi wyborcze wiadomo, mianowicie w czasach biedy i ogólnego 
nie byłyby w tym razie miały z osobnego ugrupo- wzburzenia, w centrach miejskich bynajmniéj nie 
wania partyj żadnój korzyści, natomiast byłyby dające się lekceważyć niebezpieczeństwo. Potrzeba 
w wielu innych razach poniosły szkodę, gdyby, nieszczęśliwćj iskry w którymkolwiek z takich zbiór- 
zamiast się złączyć w wielką partyą, były wołały ników, a skutki mogą być nieobliczone z powodu 
się odosobnić. A jeśli w pomienionym przypadku masy i ścisłego związku świata robotniczego.“ 
traktatu handlowego, który załatwiono w łonie („Köln. Volkszeitung“ z dnia 1 lutego 1893 r.) 
frakcyi bez szkodliwego sporu, jednostki chwaliły za Gdy tedy, jak ten sam mówca twierdzi, w „mi-
nadto własne stanowisko, albo — co tern mniéj po- nionych wesołych latach od zgnębionego życia wiej- 
winno się było zdarzyć — krytykowały zbyt ostro skiego wszyscy tłumnie uciekają do nęcących za- 
stanowisko innych, to jest to r&czéj przykrem, niż I robków miejskich i wygodniejszego życia miejskiego“, 
w rzeczywistości złem!... Lecz w przyszłości nie gdy więc chłop pozostał wskazanym głównie na 
powtórzy się to w danym razie tem mniéj, im bar- członków rodziny: zoytecznem byłoby wszelkie dalsze 
dziéj teraz się przekonano, jaki tego jest skutek, wyjaśnianie, co znaczy militaryzm ze względu na 
i im więcój tćż niektóre organa prasy katolickićj obciążenie stanu chłopskiego.
nauczył ten przypadek, że rozwałkowywanie po- Oddając swych synów do koszar, traci chłop
dobnych rzeczy nie przynosi żadnego pożytkn, nie tylko potrzebną siłę roboczą, ale nadto płaci 
owszem wieloraką szkodę... I nieuniknione koszta na owe koszary. W ten' sposób

„Nie jest oczywiście naszym zamiarem rozbie- opłaca podwójnie koszta najlepszego i najzdrowszego 
raó sprawy osobiste, musimy jednak podjąć walkę jądra liniowego wojska.
narzuconą nam ze strony nie-katolickićj z powodu „Kiedy przed (ostatniemi) wyborami do parla
jednego ustępu ogłoszonego niestety pisma Libera, mentu w różnych pismach obiegała notatka jakiegoś 
musimy na nowo walczyć przeciwko legeudzie, ja- rólnika, który koszta utrzymania swego syna służą- 
koby politykę stronnictwa centrum robili Papież cego przy wojsku obliczył na 9ö0 m., wtedy powstał 
i Biskupi. Czytelnicy nasi już wczoraj widzieli, w prasie przyjaznéj militaryzraowi prawdziwy śmiech 
jak pisze „Reichsbote“: „Oświadczenie to jest godne szyderstwa; nie bez interesu czyta się tedy dzisiaj, co 
uwagi; pokazuje ono bowiem, iż p. Lieber jedynie następuje:
ze względu na Papieża i Biskupów chciał dostar- „Ci, którzy nie służą, nietylko oszczędzają ko-
czyó dowodu, że „może inaczéj wystąpić“, że czer- szta służby wojskowój, ale nadto mogą się oddać 
wony płaszcz demokratyczny, gdyby sobie w Rzymie swemu zawodowi, podczas kiedy jednoroczni ochotnicy 
życzono, może zamienić na togę przyjaźni rządowćj, przy największćj oszczędności potrzebują co najmniej 
a proste demokratyczne rękawice na dyplomatyczne 2000 m,, synowie zamożnych rodziców stosownie do 
rękawiczki „glaęćs“ Polityka centrum wychodzi, gatunku broni, przy którćj służą 3000—5000 m. 
wedle tego, z Rzymu nawetw sprawie traktatu han-1 i więcój, trzyletni żołnierze wedle stosunków ma-
dlowego — ale bezwątpienianie napróżno.

„Co stanowi cenę?“ „Ceną“ tą mają być na­
turalnie ścigani niekatolicy w Niemczech. „Kreuz 
Ztg.“ stara się chłopów katolickich podburzyć prze-

jątkowych rodziców do 1000 i 2000 m. (na dzień 
1 do 2 m.) a żołnierze z zawodu niższych stopni 
potrzebują wielkich dodatków.“ Kto nie wiedział 
dotąd, ile kosztuje właściwie wojsko niemieckie, ten

ciwko Papieżowi i Biskupom, twierdząc, że z ich pouczy się z powyższego wywodu; cyfry te bowiem 
powodu zostało cło zbożowe zniżone. Podobnie od- znajdują się nie w jakiemś wolnomyślnem lub de- 
zywają się dzisiaj inne gazety. Tworzy się mokratycznem piśmie, lecz w sprawozdaniu „Deutsche

downie, że od r. 1880—91 przewyżka dowozu zboża J do zerwania z Kościołem. Równe prawo dziedziczy 
nad wywozem wzrastała stale i to z 1,238,980 ton jest śmiertelną raną Francyi. W Niemczech §. 
w roku pierwszym do 2,991,973 ton w ostatnim, i tylko ograniczone miejscowości, gdzie równe prawo 
przyznano, że potrzebny jest wzrastający dowóz pro- dziedziczne bywa rzeczywiście wykonywane i tutaj 
duktów rółniczych, aby wyżywić rosnącą liczbę lu- j chwała Bogu, jest jeszcze wpływ Kościoła dość po! 
dności. (Beri, koresp. Monach. „Allg. Ztg.“ z dnia tężny, aby usuwać niebezpieczeństwa moralne. Co 
■23 lutego 1893.) Gdy więc podrożymy przez cło do ekonomiozno-socyalnych następstw atoli, to g0. 
rosyjski dowóz zboża na chleb, trzeba go będzie szu- spodarka długów i parceli przybrała tam już takie 
kać w Ameryce Północnśj. Od kilku lat zastana- rozmiary, że stworzenie lub utrzymanie zdrowego 
wiano się też nad tem, coby się 3tało, gdyby w razie stanu chłopskiego jest niemal niemożliwem. O ile 
wojny z dwoma frontami nastąpiła trwała blokada chodzi o terytorya wielkoprzemysłowe (w pobliży 
niemieckich portów, której słabsza flota niemiecka wielkich miast), albo o kulturę intenzywną, można, 
przełamaóby nie mogła. Niedawno jeszcze liberalny I ten rozwój uważać za uzasadniony, ale rozpowszech. 
monitor nadreński występował za projektowanem I niony na całe Niemcy, stałby się nieszczęściem, 
wzmocnieniem marynarki, ażeby Francya w razie I W Niemczech istnieje, choć nie na piśmie, 
wojny nie mogła Niemcom odciąć dowozu żywności, prawo uświęcone zwyczajem, że zwykle najstarszy 
gdyż Rzesza nie jest zdolną wyżywić samój siebie syn przejmuje własność ziemską niepodzielnie, resztą 
przez czas dłuższy. I zaś rodzeństwa otrzymuje względnie mały kapitał

Może to tylko znaczyć, że należałoby zapobiedz I w stósunku do kapitałowój własności dobra. Gdzie
w Niemczech ubytkowi gruntów uprawionych pod I nie istnieje takie prawo dziedziczne, gdzie ono nie
zboże, a nawet cofnąć wstecz ten ubytek. Ale jak? przeszło w zwyczaj, tam go też nie zrozumieją. —
Czyż takie żądanie nie wydaje się śmiesznem w chwili, Polityka agrarna nie może być zdrową bez ciągłego 
w którćj militaryzm żąda obszaru rozmiarów króle- współdziałania interesowanych za pomocą uregulo- 
stwa wyrtemberskiego na nowe place do ćwiczeń wanój reprezentacyi. Rólnictwo właśnie najmnićj 
w strzelaniu dla dział dalekonośnych ? I jeszcze coś. I znosi szablonowe ustawodawstwo. Może ono daó 
Przytoczony wyżój rolnik tak prawi dalćj: „Dotych- tylko ramy do prawa agrarnego, wypełnienie tychże 
czas dumni byliśmy z postępów, jakie w przeciągu trzeba zostawić interesowanym, w innym bowiem 
lat 30 ostatnich poczyniliśmy w rólnictwie i hodowli razie zachodzić będą owe nierówności, jakie wydało 
bydła; niemieckie rolnictwo stworzyło zarazem trzy liberalne.ustawodawstwo.
gałęzie wszechświatowego przemysłu: cukier, oko- Głównemi żądaniami prawa agrarnego w celu
witę i mączkę.“ Prawda, ale to nie wyszło na do-1 zapewnienia wolnego i jędrnego stanu wieśniaczego 
bre potrzebującej wyżywienia ludności, tylko kapita- są: uregulowanie prawa dziedzicznego, prawa sprze. 
listycznej spekulaeyi i fiskusowi; wszakżeż co do- I dąży i prawa obdłużania własności. Te trzy żąda' 
piero w etacie Rzeszy uchwalono 75 milionów po-1 nia są ze sobą ściśle połączone, tak w zasadzie, jak 
datku od cukru i 118 milionów podatku od wódki. Iw praktyce, Weźmy n. p. prawo dziedziczne. Te 

W mowie tronowój, którą w dniu 15 stycznia same względy, które usprawiedliwiają uprzywilejo- 
r. b. otwarty został sejm pruski, wspomniał monar- I wanie spadkobiercy wobec rodzeństwa, zobowięzują 
cha o „ciężkiój trosce“, jaką go napełnia trudne go do przekazania późniejszym pokoleniom własności 
położenie rólnictwa. Uważa on nowe ukształtowanie I tak, jak ją sam odziedziczył, niepodzielnie i bez 
prawnych stosunków własności rólniczój za konieczne długów. Własność jest dobrem rodzinnem, spadko- 
i pragnie przeprowadzić jćj korporacyjną reprezen- bierca jest tylko administratorem, rodzeństwo, eho- 
tacyą we formie „Izb rółniczych“. W czasie górą- ciąż ustępuje z własności ojcowskiśj, ma zawsze 
cych obrad w parlamencie mówił o tem obszernie w razie potrzeby znaleźć tamże oparcie. Ta sama 
minister finansów p. Miąael i to w sposób, że po- ustawa, która określa prawo dziedziczenia, musi 
padł w podejrzenie, iż z zazdrością do kanclerza, I także zapewnić te ograniczenia i obowiązki. Często 
jako głównego reprezentanta interesów przemysło- powstaje usprawiedliwione oburzenie na prawo dzie- 
wych, przeszedł na stronę „agraryuszów“. Ubolewał dziczne, kiedy spadkobierca gospodarzy na ojcowi- 
on, że od dziesiątków lat rólnictwo jest zaniedby- znie, jak mu się podoba a nieraz współspadkobiercy 
wane wobec interesów przemysłu, i oświadczył, że muszą patrzeć spokojnie, jak ich brat trwoni rodzin- 
teraz powinien nastąpić nowy peryod trzydziesto- ną własność w zbytkach i używaniu, gdy tymczasem 
letni, w którym odwrotnie decydować mają interesa oni, odprawieni z stosunkowo małą sumą, muszą z 
rólnictwa. Sądziłby kto, że minister studyował pro- trudem przebijać się przez życie. Prawom odpowia- 
gramowe mowy, które krótko przedtem wygłosił dają obowiązki, a żeby te obowiązki spełniono, o to 
przywódzca ruchu chrześciańsko-soeyalnego we Frań-1 dbać musi stan i jego reprezentacya. Izba rolnicza
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tedy legenda dość niebezpieczna, którą należy grun- Militair-Versichernngsanstalt“ w Hanowerze, którćj cyi, hr. de Mun (Wied. „Vaterlar.d“ z dnia 14-go winna mieć prawo oddania pod kuratelę lekkomyśl- 
townie i w zasadzie zwalczyć. Na dzisiaj jeszcze protektorem jest cesarz niemiecki.“ (Beri. „Germa- grudnia 1893), gdy się słyszało człowieka tego za- nego, źle gospodarzącego spadkobiercy i w danym
praktyczny przykład. Organ Richtera pisze: „„Ger- nia“ z dnia 26 sierpnia 1893 r.) kroju co Miąuel, mówiącego: należy zawrócić razie ustanowienia sumiennego administratora.
mania zaręcza, że co do traktatów handlowych ze Kiedy przed półtora rokiem odbywał się wybór „od zasady i pojmowania, że własność grantowa jest I Prawo obdłużania musi być ograniczone i dal
strony kościelnśj nie wyszła żadna dyrektywa, nie I prezydenta w Zjednoczonych Stanach Ameryki Pół- takim samym towarem, jak każda inna, do staro- sze obciążanie hypotekami wypowiadalnemi każdego
wyrażono żadnego życzenia. Żyezyóby sobie nale-1 nocnćj, nazwał go dzisiejszy senior niemieckich so- germańskiego prawa, wedle którego grnnt nie jest I czasu zabronione. Ale i tataj szablonowe ograni-
żałe, aby podobne oświadczenie dała w sprawie pro- I cyalistów, Engels w Londynie, „wydarzeniem wszech- nawet własnością indywidualną, lecz rodzajem wła-1 cz&nie nie jest odpowiednie, zwłaszcza jeżeli jnż za-
jektów podatkowych.“ Z temi projektami ma się dziejowem pierwszego rzędu“. Miał on na myśli śności rodzinnój z osobnemi zasadami dziedziczności.“ I chodzi ohdłażenie na wysoką skalę.j Późnićj urodzo-
rzecz tak samo. Ponieważ tylko o traktacie han- I spodziewane obniżenie cel dowozowych w znanym Lileralizm schlebiał niegdyś stanowi chłopskiemu nych dzieci nie można przecież całkiem wydziedzi-
dlowym była mowa, pisaliśmy zatem tylko o nim. I bilu taryfowym Mac Kinleya. Do tego dodał on te zupełną niezależnośnością w jego gospodarce, a gdy I czać, jeżeli własność już dzisiaj jest obdłużona do
Ale także przy projektach podatkowych nie było I słowa: „Czyż rząd i burżoazya nie przejrzy wreszcie, teraz ustać ma u niego „swobodna gra sił“, wtedy granicy ustanowionćj prawem, gdy tymczasem spad-
żadnój kościelnćj dyrektywy, żadnego życzenia, lub jak niezwykle niezręcznie obraną jest chwila, by | i inne interesa w jego posiadaniu nie będą już bez- | kobierca mimo obdłużenia jest jeszcze majętnym czło-
względów.

W sprawie przesilenia rólnictwa.
ii.

W Niemczech północnych osobna jeszcze oko 
licznośó pogarsza położenie. Tam istniała jeszcze I jeszcze udział, aniżeli przemysł, 
w wielu miejscach prastara instytucja t. zw. wy- sam tworzyć swych cen, a zjednoczone rólnictwo 
robników dominialnych, otrzymujących zapłatę w na- niemieckie nie mogłoby ich tworzyć także; robi je, 
turaliach. I tych zaczyna teraz braknąć; z jednśj t. j. cenę powszechnego rynku, olbrzymie współza- 
strony odchodzą oni sami, gdyż własny dom i własną wodnictwo całego świata. Stoimy obecnie w znaku 
gleba wiąże człowieka, a zupełnie bez własności „ruchu“, jak się wyraził cesarz Wilhelm. Obliczono, 
będący robotnik czuje się lepiśj sytuowanym; | że przewózpodwójnego centnara zboża z Nowego

właśnie obecnie ekonomiczne siły Niemiec przygnieść I piecznemi. „Liberalizm został zrzucony z tronu“: wiekiem, dobrze znosi jeszcze dalsze obciążenie ren- 
nowemi, olbrzymiemi ciężarami wojskowemi, gdy powiedział demokratyczny „Beri. Tageblatt“ w dniu towe. Z drugiój strony istnieją także długi produk 
chodzi o podjęcie przemysłowego współzawodnictwa 18 września r. z., a o tem wątpić już dzisiaj, co tywne; za pomocą kredytu osobistego nie zawsze 
z młodzieńczo najsilniejszym narodem świata, który prawda, niepodobna! można zebrać potrzebne środki, aby przeprowadzić
w kilku latach zdołał z łatwością spłacić swój ol- Ale cóż się stanie na nowój drodze, jeżeli pro- melioracye, wybudować nowe budynki i t. p., a na'
brzymi dług wojenny“. (Beri. „Vorwärts“ z dnia jektowane „Izby“ mają się na nićj zoryentować rze- wet zakupić coraz więcój potrzebnych maszyn do 
16 listopada 1892 r.) Ale rólnictwo ma w tem czywiście, a nie tylko za pomocą samego gadania, gospodarstwa. Reprezentacya stanu t. j. Izba rolnicza
współzawodnictwie nie mniejszy, raczćj większy | pisania i ustanawiania konta kosztów? —' i ----------*--J— -------1 n

Chłop nie może

Zaflania i organizacja Izb rolniczych.
(Ciąg dalszy.)

W jaki sposób stworzymy znowu o ile możno 
z drugiój strony usiłuje właściciel wyjść tanićj* za I Jorku do Kilonii kosztuje 90 fen., z Odesy tamdotąd I śei wolny od długów stan chłopski? pyta ksiądz 
pomocą wędrownych robotników. „Niektóre sprawo- coś ponad 80 fen. „Mimo tak niskich cen“, skarży dr. Hitze w dalszym ciągu swego artykułu. To jest 
zdania z Pomorza wypowiadają zdanie, że swojscy się jeden z rólników północno-niemieckich, „oświad- i pozostanie też w przyszłości w elkim problematem 
robotnicy w przyszłości jako robotnicy znikną zu- czają handlarze na wsi, że nie mogą kupować, że społecznym. Główna przyczyna obdłużenia i główna 
pełnie“ (beri. „Vorwärts“ z dnia 19 marca 1893 r.). każde kupno naraża ich na straty; gdy bowiem trudność usunięcia tego leży w prawie dziedzicznem. 
Miastom zaś napływ z wiejskiego świata robotni- przyjadą z towarem do Berlina, znajdują tam zawsze Przy równem prawie dziedziczenia wszystkich dzieci, 
czego zaczyna także już dawać do myślenia. Pod- jeszcze tańsze oferty zagranicy“. (Beri. „Kreuzztg.“ | skoro musi albo nastąpić nienaturalne rozdrobnienie 
czas panującego zeszłćj zimy bezrobocia odezwał się z dnia 24 listopada 1893.)
na walnem zebraniu nadreńsko-pruskiego Związku Za pomocą ceł dowozowych może uregulować 
Rólniczego radzca rejencyjDy Knebel o zmianie ceny państwo, które samo produkuje całe kwantum 
stósunków społecznych jak następuje: zboża, którego jego ludność potrzebuje na chleb.

„W ostatnich tygodniach słyszało się tyle W innym razie służy cło ochronne na zboże nie ról- 
o rozpuszczaniu robotników i o tłumnych zebraniach nikowi, lecz ministrowi finansów, to też minister fl-1 moralnie, co we Francyi jest faktem oddawna zna- 
pozbawionych pracy miejskich robotników. Na nansów w Berlinie skarży się gorżko, że nowe tra- nym (system dwojga dzieci). Ta ostatnia okoliczność
szczęśoie mamy jeszcze w tym roku możliwie naj- ktaty handlowe pozbawiły go hlizko 40 milionów, musi właśnie wśród katolickićj ludności być podwój-
bogatsze żniwo i to we wszystkich artykułach spo- Ale do owych szczęśliwych krajów nie należą już nie zgubną, ponieważ zatarg z niezmiennemi zasa-
żywczych ludowych. Jakież niedogodności atoli Niemcy od przeszło wieku ludzkiego Obliczono urzę- darni moralnemi Kościoła musi wreszcie doprowadzić

własności ziemskićj, albo też jćj obdłużenie, jest 
zdrowy stan chłopski niemożliwy. Chociaż tylko 
w zbliżeniu równy następuje podział, to po kilku 
pokoleniach musi najsilniejszy nawet stan chłopski 
zostać zrujnowany, czy to ekonomicznie, czy też

musi zbadać, czy zachodzą takie przypadki i o ile 
dozwolone są wyjątki od reguły ustawodawczój.

Włość ma także pozostać w swoim składzie 
tak samo, jak fideikomis, o ile to przynajmniśj ozna­
cza księga hypoteezna. Tataj atoli znowu dobro­
dziejstwo może stać się plagą i prawo historyczne 
stanąć w sprzeczności do prawa rozwoju. Myśl 
może być tylko ta, aby osobistćj samowoli właści­
ciela położyć tamę; skoro atoli wchodzą w grę wyż­
sze, socyalne interesa, albo wymagają tego względy 
racyonalnego gospodarstwa, natenczas musi być do­
zwoloną sprzedaż części, a nawet rozdrobnienie całćj 
włości. Absolutne ograniczenie fideikomisów nie jest 
słuszne ani pod względem ekonomicznym, ani społe­
cznym. Często się zdarza, że mała, odpowiednio 
zaokrąglona, nieobdłnżona własność jest pod wzglę; 
dem ekonomicznym wiele korzystniejszą, aniżeli 
wielka włość obdłużona, do którćj gospodarowania 
Dieraz braknie może środków. Decyzya co do ogra­
niczenia fideikomisów przeto przysługuje znowu 
Izbom rolniczym.

Powyższe wywody streszcza ks. prof. dr. Hitze 
w końcu uwag nad zadaniami Izb rolniczych w na­
stępujących słowach:

Cło ochroune jest potrzebne i dobre, ale musi

34) BEZ JUTRA
POWIEŚĆ.

-------***-----
(Ciąg dalszy. — Zobacz nr. 83.)

Strata ciotki Jolanty była pierwszym smutkiem 
Odęty i cierpiała ona z tego powoda, o ile tego 
była zdolną jćj natura ptaka. Przez dwadzieścia 
cztery godzin płakała bezustannie, potem okryła się 
krepą i kwestya żałoby, która ją zajmowała w wy­
sokim stopnia, tworzyła przerwę w jćj smutku; nie 
imiała nawet powstrzymać uśmiechu; kiedy przy­
mierzając czarną suknią, spojrzała w zwierciadło, 
a krawcowa zawołała : „Doprawdy, w żałobie bardzo 
pani markizie do twarzy!“ Ale wyrzucała sobie 
ten popęd zalotności w podobnćj chwili i przy czy­
taniu testamentu gwałtownym wybuchnęła płaczem. 
Biedna, kochana ciotka Jolanta zostawiła jćj 
wszystko! Na całym świecie nie było nigdy ciotki 
podobnćj do nićj! Odęta płakała dalćj, a pani 
Valrćgis więcój, niż kiedykolwiek pobłażliwa dla 
synowój, przyciągnęła ją w swoje objęcia, okrywając 
ją pieszczotami. Odęta przytulała się do nićj; 
prssynajmnićj u teściowćj znajdowała sympatyą, gdy 
tymczasem Gerard był taki zimny, o! tak zimny, 
nic nie mówił, nie zapłakał ani razu! Doprawdy, 
nie żałował chyba wcale ciotki Jolanty!

Dnie mijały i zwolna Odęta ocierała łzy i nie­
bawem z niepocieszonego smutku pozostało tylko

wspomnienie i smętna minka, gdy ktoś wymówił 
nazwisko pani Surville w jćj obecności. Biedna ciotka 
Jolanta! będzie jćj żałowała do końca życia, ale 
wreszcie na co się przyda ubolewanie od rana do 
wieczora, to jćj nie wzbudzi zmartwyoh życie także 
ma swoje dobre strony. I myśl z początku przelotna, 
z czasem coraz uporczywsza, zajmowała jćj umysł 
Surville, ten piękny pałac, który tak zawsze lubiła, 
należał teraz do nićj, będzie w nim władczynią zu 
pełną. Nieśmiało, nie chcąc przyznać tego sama’przed 
sobą, przechodziła w myśli rolę kasztelanki, którą 
miała odegrać w najbliższój przyszłości; w tym roku 
Surville miało być zamknięte. Ale na przyszły rok, 
to co innego, można bardzo dobrze przyjmować gości 
w czasie polowania.

Zycie więc dosyć szybko powróciło do zwykłego 
trybu w pałacu przy ulicy św. Dominika z tą ró 
żnicą, że młoda pani Valrćgis powstrzymywała się 
od bywania w świecie.

— Moja biedna synowa, mówiła markiza do 
swych gości czwartkowych, ma złote serce, nie może 
otrząsnąć się ze smutku. Ohciałam, aby podróżowała, 
ale ani ona, ani mój syn nie lubią podróży; jemu tylko 
muzyka w głowie, to go bawi a nie szkodzi nikomu.

Pani Valrćgis chętnie mówiła teraz o upodo­
baniach artystycznych swego syna. Przy rocznym 
dochodzie pięć kroć stu tysięcy franków można so­
bie pozwolić na fantazyą oryginalną posiadania 
talentu.

W samój rzeczy, jak mówiła matka, Gerard 
_ zdawał się żyć wyłącznie dla swój pracy; co do 
’ śmiertelnćj rozpaczy, która podkopywała w nim ży­

cie, nikt się jćj nie domyślał, nie pozwolił on pozio- 
mój ciekawości prrzeniknąó swój tajemnicy; łzy ta 
kie, jak Odęty, mogły płynąć wobec wszystkich, jego 
łzy spadały w milczeniu ua jego własne serce.

Świat, oświadczając, że jego zachowanie się 
było bez zarzutu, nie oddawał mu zupełnćj sprawie 
dliwości. Dziś, kiedy minęła potrzeba działania, 
pytał sam siebie, gdzie znalazł siły, by wejść na tę 
kalwaryą; rzucał spojrzenie po za siebie i przejęty 
bolesnera zdziwieniem wołał: „I to ja mogłem prze­
cierpieć to wszystko !“ On to oddał Jolancie osta­
tnią przysługę, był obecnym szczegółom bolesnym 
pogrzebu, on przywiózł do Francyi drćgie szczątki 
On to wreszcie, poczyniwszy odpowiednie kroki, uzy­
skał, że spełniono klauzulę testamentu, żądającą, aby 
ją pochowano na cmentarzu Picpns. Spoczywała tam 
obok swoich, na tem uprzywilejowanem miejscu a te 
raz, kiedy rzucono ostatnią garść ziemi na jćj grób 
Gerard pozostał sam wobec swój przysięgi. Należało 
aby usprawiedliwił ufność Jolanty, aby będąc jćj po 
słusznym, zdobył świetne imię dla siebie.

Zaczęło się dla niego życie pełne samotności 
i studyów, któremu nie byłoby brakło pewnego smę 
tnego uroku, gdyby gorycz nieuleczonego żalu nie 
była zniszczyła jego przyjemności, gorycz, która nie 
kiedy odbierała mu wszelką zdolność, zaciemniała 
wszelkie zrozumienie. Ale to były słabości przemi 
jsjące; po każdem przesileniu podnosił się energi 
ozniejszy i cierpliwszy. Bezwiednie dokonywało się 
w nim przeobrażenie. Smutki życia, gorące dążenia 
do szczęścia, które uciekało przed nim, rozczarowa 
nia, gwałtowne objawy, to wszystko było teraz bar-

dzo daleko. Przeszłości zdawał się przypatrywać z 
góry z uśmiechem politowania, jaki rzuca się cier­
pieniom Innych; i wszystkiemu w koło niego zda­
wało się braknąć rzeczywistości: widział, że matka i 
Odęta rozpoczęły zwykły tryb życia; wiedział, że 
na świecie istoły ludzkie śmiały się lub płakały, ko­
chały lub nienawidziły, wzruszały się nędznemi inte­
resami jednodniowemi, jak gdyby śmierć nigdy ich 
zaskoczyć nie miała. Ale to wszystko rozróżniał on 
tylko niejasno; zdawało mu się tak zbyteczuem, tak 
niepotrzebnem to, że świat istniał, świat, w którym 
już nie było Jolanty!

Jednakże chociaż tak mało czuł przywiązania 
do ziemi, szedł dalćj do swego celu i w tćj uporczy­
wej pracy spotykał rozkosze, zachowane małćj li­
czbie, którą geniusz oznaczył swem piętnem.

Za przedmiot wybrał on znaną naszą poetyczną 
legendę którą uwiecznił Adam Mickiewicz: dzieje 
Konrada Wallenroda. Jolanta zapoznała go z niemi- 
Dzięki jćj, która czytała Wallenroda w oryginale) 
zakosztował on piękności tego poematu, znanego *e 
Francyi zaledwie z tytułu, i uległ jego urokowi. W 
małym saloniku przy Cours-la-Reine niejedną spędził 
godzinę na omawianiu z Jolantą tego niezwykłego 
utworu i pewnego dnia, kiedy podnosił delikatnośo 
niektórych ustępów, pani Surville, z swym piękny» 
uśmiechem rzekła do niego:

— Rozumiesz ten poemat tak doskonale, Ge- 
rardzie, odkrywasz mi tyle rzeczy, których nie po­
chwyciłam, dla czegóż nie idziesz dalćj, nie przetło- 
maczysz go na swój własny język? Byłby to przed­
miot cudowny! (Ciąg dalszy nastąpi.)



ono znaleźć uzupełnienie w organizatorskich prze­
pisach na wewnątrz, w celu podniesienia rolnictwa, 
zabezpieczenia i wzmocnienia stanu. Do tych dwóch 
celów potrzeba prawnśj organizacyi, któraby się 
opierała na szerszćj podstawie, aniżeli wolae związki 
rolnicze i chłopskie; za taką organizacyą uważamy 
izby rolnicze. Wolne związki i Izby rolnicze mają 
się upupełniae nawzajem. Do stworzenia prawa 
agrarnego atoli niezbędne są przedewszystkiem Izby 
rolnicze, nie tylko jako organa wydające opinią, 
ale więcćj jeszcze jako czynniki współdziałające.8 

(Dokończenie nastąpi.)

Szkółki „Dzieciątka Jezus“.

IV.
I oto wszystko. Zdaje się, że całą tą sprawą 

Bóg sam kierował, bo nikt inny nie zdołałby zebrać 
kilku 03Ób dla poświęcenia się jednemu wielkiemu 
celowi: chronienia powołań od wysuszenia, sfałszo­
wania, zmarnowania i rozbicia zanim jeszcze dojdą 
do drzwi seminaryum, aby Bogu przysporzyć chwały 
większćj z naszćj ziemi, a Kościołowi liczniejszej 
i mocniejszej pomocy w sługach, których on wobec 
piętrzących się niebezpieczeństw będzie potrzebował 
coraz liczniejszych i mocniejszych. Cóż można Bogu 
milszego uczynić, jak przygotowywać mu wierne 
sługi na przyszłość? W Izraelu było prawo Boże 
przypisujące Stwórcy pierwsze prawo do pierwo­
rodnych, za których rodzice musieli składać okup. 
Czyżby u nas tyle rodzin majętniejszych, a nie ży­
czących sobie, aby ich dzieci świat porzucały dla 
Boga, nie mogło przynajmniój, na wzór Izraela, 
okupj wać się Bogu składając daninę na wychowanie 
kleru: wychowanie, o które Polacy najbardziejby 
dbać powinni, a o którem tak zapominają, że gdy 
na wszelkie inne cele składane są stypendya i tun- 
dacye, na ten jeden ich nie ma!...

Lecz jeśli Bóg tyle uczynił w tćj sprawie, że 
usposobił kilka niewieścich serc poświęceniem, za 
prawdę, większem niżeli wymaga od wstępujących 
do klasztoru, to niewątpliwie obmyślił i środki ma- 
teryalne ku temu potrzebne, składając w innych 
sercach zrozumienie ważności tego celu i chęć 
przyjścia w pomoc mieniem swojem, groszem boga­
tych zarówno, jak groszem ubogich.

Już kilka osób dopomogło do początków dzieła, 
do przygotowania go. Teraz trzeba mu dać żyć. 
Utrzymania dzieci, których liczba za lat 4 dojdzie 
do 20, trzech nauczycielek, służby, i prócz tego 
Oblatki francuzkiój, która ma przybyć na czas jakiś, 
by wszystko urządzić, to wymaga kilku tysięcy złr. 
rocznie, z początku mniśj, potem więcój. Nie do­
puśćmy, aby Bóg pukał do naszych serc nadaremnie, 
kiedy takie Francuzki tyle nam ze swój strony oka­
zują ofiarności i braterstwa.

Najtrudniejsza jest sprawa mieszkania. Z po­
czątku zdawało się, że łatwo będzie znaleść na 
przedmieściach Krakowa dworek jakiś dość odoso­
bniony, aby dzieci nie miały styczności z innemi. 
Pokazało się, że to prawie niemożliwe i niewiedzieć 
jakby się rzeczy obróciły, gdyby nie łaskawa prote- 
kcya JE. ks. Kardynała Dunajewskiego, który, jak 
się już rzekło, uprosił PP. Norbertanki na Zwie­
rzyńcu, aby tymczasowo dały szkółce u siebie go­
ścinę. Jednak tak długo trwać nie może. Central­
nym punktem takiego zakładu jest Przenajśw. Sa­
krament, jego cześć, ofiara święta, służba ołtarza, do 
któ:ego zamiłowanie większe lub mniejsze jest pe­
wną próbą i pierwszem polem ćwiczenia dla powo­
łań. Dzieci muszą mieć domową kaplicę, skromną,
W jednym pokoju zawartą, ale mieć ją muszą. Po­
trzebna i dla pracownic w tćj winniczce, bo ona im 
będzie studnią, skąd czerpać będą swe siły. Musi być 
ogródek dla zabawy i wytchnienia, nie mówiąc już 
o innych potrzebach. Przyszło więc do tego, że 
trzeba szukać domku do kupienia i na ten cel ze­
brać środki. Czyżby nasz kraj, w którym przyje­
mność złączona zapewne i z pożytkiem, ale koniec 
końców przyjemność, znajduje fundusze po kilkana­
ście lub kilkadziesiąt tysięcy rocznie wynoszące, — 
nie znalazł sposobów przyjścia w pomoc instytucyi, 
o którój śmiało powiedzieć można, że jest pierwszój 
wagi, skoro ma na celu kształcenie kapłanów. By­
łoby rzeczą smutną, gdyby tak było, boby się poka­
zało, że między dostatniejszymi mało jest takich, 
którzy by miłowali i Ojczyznę a Kościół razem, i Oj­
czyznę w Kościele. Socyaliści znajdują środki na 
swoją szatańską robotę, a mybyśmy ich nie znaleźli 
dla obrony od nich!

Ufajmy w to jednak, że tak źle z nami nie jest. 
Nie może być, aby Pan Bóg gdzieś na ziemi naszój 
nie zachował dla swego dzieła jakiejś pobożnśj du­
szy choć jednćj, szukającćj w tajniach myśli swojćj, 
jaką ofiarą ma się Bogu wywdzięczyć, pragnącój 
zrobić jakąś fundacyę, któraby Mu niezawodnie mil­
szą była jeszcze, niż takie, co tylko cierpienie ciała 
wspomagają lub świecką podnoszą naukę. Do takich 
dusz to słowo zmierza, by im podać może to właśnie, 
czego szukają. Pan Bóg niech je do ich Serca za­
niesie. , .

Grosz kapłanów jest często groszem wdowim, 
jednak w tćj sprawie miałby on przed Bogiem wielką 
cenę, a dla przedsięwzięcia miałby charakter moral­
nego poparcia, którego ono nadewszystko potrzebuje. 
Zresztą należy ono, z natury swćj, do rzędu dźwigni, 
któremi społeczeństwo nasze ma być wyrwane z toni, 
i to głównie przez duchowieństwo, bo ono jedno od­
dać może społeczeństwu istotne nadprzyrodzone jego 
życie. Jest w tem dla nas duchownych i cześć i za­
sługa. Niechże Wielebne duchowieństwo raczy ofia­
rami swojemi dać temu dziełu i poświęcającym się 
w niem dla chwały Bożćj zachętę, a razem przed 
światem świadectwo, że jest potrzeba i wielka po­
mocy społeczeństwa w kształceniu i opatrzeniu du­
chowieństwa i że ta potrzeba staje się naglącą. 
Niech da zarazem przykład zainteresowania się spra­
wą postawienia duchowieństwa na przyszłość w wa­
runkach moralnych i materyalnych takich, któreby 
odpowiadały wymaganiom walki społecznćj, w którą 
świat cały obecnie wchodzi.

1) Niech więc kapłani czy to świeccy czy za­
konni, jeżeli więcćj uczynić nie mogą, raczą przy' 
najmnićj przyjąć na siebie odprawienie jed»ej lub 
więcćj mszy św., ofiarując stypendya na korzyśo 
»Szkółki Dzieciątka Jezus“ i, stosując się do łaska­
wego pozwolenia J. Em. Księcia Biskupa krakow­
skiego, niech raczą donieść do ks. biskupiego Kon­
systorza a) ile tych intencyi biorą na siebie; b) czy

jednorazową robią tego rodzaju ofiarę, czy też i 
w następnych latach będzie można ich o to prosić. 
Taka obietnica na dalsze lata nie wiąże nikogo, ale 
pozwala przewidzieć choć część przyszłych dochodów, 
co bardzo jest potrzebnem w każdem takiem przed­
sięwzięciu.

Ta uwaga, jak do stypendyów mszalnych, tak 
się odnosi do wszelkich datków.

2) Osoby świeckie, jeżeli ich nie stać na wię­
cćj, niech raczą choćby najdrobniejszą uczynić ofiarę 
w formie jałmużny mszalnćj i przyślą ją także do 
ks. biskupiego Konsystorza w Krakowie. Któż nie 
ma zmarłych potrzebujących pomocy? Kto jćj tu na 
ziemi sam od Boga nie oczekuje? Za takie sty­
pendya mszalne uczynione na korzyść Zakładu Bóg 
wynagrodzi podwójnie, bo za podwójną ofiarę. Te 
msze będą odprawione jak najSpiesznićj bądź przez 
piszącego, bądź przez kapłanów, którzy się tego 
raczą podjąć — w braku zaś tych ostatnich będą te 
stypendya rozdane kapłanom, potrzebującym ich, aby 
jak najrychlćj msze św. odprawili.

3) Gdyby datki wynosiły mnićj od 2 koron, 
będą łączone w jednę sumę i podzielone na stypendya 
dwukoronowe, za które msze się odprawią według

l intencyi dających.
4) Kapłani, którzy w zakładzie się wychowają, 

będą obowiązani odprawiać przez całe życie jednę 
mszą rocznie za dobrodziejów, będzie więc zawsze 
tyle za nich dorocznych mszy wieczystych, ile 
się znajdzie żyjących kapłanów przez Zakład wycho- 
wanych.

Ks. Leon Zbyszewski, 
Kraków, 14, ul. Straszewskiego.

STauka liyjęieiiy.

mawiał dep. dr. Enneccerus przeciwko projektowi, czył m ‘dzy g,użb’ kośCielnćjy od urzędu nauczy- 
ponieważ tenże ułatwia wykluczenie pewnego kie- czenie j kty g zaś jest to niejednokrotnie 
runku w ewangielickim kościele od urzędów kośeiel- °i!wvkfnalnemP Inspekcja szkoły ze strony ducho- 
nych, gdyby n. p. wyznanie Apostolicum uczyniono Mewy nr7Vni0rfa wfele dobrego. Wyznaniowe roz- 
warnnkiem wykonywania kościel.iego prawa wybór- wnyc: p y nauczycielskiego jest pożałowania 
czego. Co do Apastollcum atoli nie tylko w stron- dzielenie związk“ się prze-
nictwie mówcy, ale i wśród protestanckich teologów godnem. Nauczyciele powinni wyst s 
panują najrozmaitsze zapatrywania, gdy tymczasem noszen_ « . g Y g.Q dowiaduje „Germa- 
kierunek Stóckerowski w ewangielickim kościele nie wiar'oanego źródła, zaniechał zamiaru złoże-
znajduje się w zgodzie z duchem protestanckim, nia z w g zmieszczony w „Westf.
Dalsze panoszenie się tego kierunku w kościele ma man * • Li J « do publiczneg0 ogło-

1 ewangielickiem równoważyłoby powolnemu, ale pe- Volksztg , me oyi j
wnemu rozbijaniu ewangielickiego kościoła krajowego szema. . . ------
i tem samem zniszczeniu kulturnych zadań protes-1 
tantyzmu. Wszyscy, którzy pragną utrzymania po­
koju, powinni odrzucić ustawę. (Żywe oklaski na

— Rada związkowa przyjęła na dzisiejszem 
posiedzeniu ustawę o zmianie taryfy celnćj % dnia 
15 lipca 1879 roku w brzmieniu, uchwalonem przez 
parlament, a rezolucją odnośną parlamentu przeka-
zała kanclerzowi. aoizi__ Walkę przeciw margarynie toczy dalćj

Coraz częśoićj słyszeć się daje zdanie, że znajo­
mość hygieny może także wpłynąć na ekonomiczne 
stosunki społeczne. Ta znajomość bowiem przeko­
nałaby ludzi n. p., że zbytnie używanie piwa i trun­
ków gorących wywołuje spustoszenie, zapełnia laza­
rety, domy obłąkanych i więzienia. Nauka hygieny 
dowiodłaby ludziom, że piwo i wódka w wysokim 
stopniu szkodzą zdrowiu, sprowadzając zarazem 
ruinę rodzin i nędzę materyalną. Używanie tych 
gorących napojów nad miarę natęża muszkuły ser­
cowe i wywołuje choroby serca. Trzebaby rzeczy­
wiście wątpić o rozumie ludzkim, gdyby człowiek 
wiedząc o zabójczych skutkach, wynikających z uży­
wania alkoholu, miał mimo to, nie zaniechać jego 
używania.

Nauka hygieny jest także z tego względu 
wielkićj doniosłości, że uczy człowieka, jak ma sie­
bie i drugich odżywiać. Czyż to mało jest rodziców, 
którzy jedynie skutkiem nieznajomości hygieny sądzą, 
że przysłużą się dzieciom swoim, jeśli im dużo jeść 
dają. Ta nauka wskazuje także człowiekowi, jakie 
potrawy są najzdrowsze i najpożyteczniejsze, a przy- 
tem stosunkowo tanie. Nad Bałtykiem używają rol­
nicy śledzi do mierzwienia. Widocznie ludzie się 
jeszcze nie przekonali, że śledź, stosunkowo tani ar­
tykuł, jest dość pożywnym pokarmem.

A mieszkania przeważnćj części ludności! 
Czyż to one nie są jednym z głównych czynników, 
wywołujący ?h śmiertelność. Statystyka przekonała 
nas, że ludzie, równy mający dochód, ale w różnych 
dzielnicach miasta mieszkający, tam licznićj umierali, 
gdzie pomieszkania były niezdrowe. Gdyby ludzie 
znali szkodliwy wpływ na organizm ludzki po­
mieszkać niezdrowych, toby niejedna matka starała 
się usunąć ten wpływ z domu przez utrzymanie 
porządku i czystego powietrza. Znając szkodliwość 
niezdrowych mieszkań, unikaliby ich ludzie, a oszczę- 

| dzając w innych wydatkach, przeznaczaliby ten 
grosz na lepsze pomieszkania.

W ostatnim czasie wykazała statystyka, że 
śmiertelność pomiędzy dziećmi się wzmaga. Przy­
czyną tego jest używanie dla dzieci sztucznćj mąki 
i innych surogatów, a nadto fałszywe używanie 
mleka krowiego. Gdyby matki znały hygienę i na­
uczyły się prawidłowego wychowywania dzieci, toby 
tyle dzieci nie umierało.

Ale gdzież mamy się uczyć nauki o hygienie? 
Oto w szkole. Prawi się o tem bardzo wiele 
w pismach publicznych, ale dla praktycznego prze­
prowadzenia tych zasad nic nie uczyniono. A prze­
cież nauka hygieny jest tak ważną, że prędzćj czy 
późnićj szkoła do niój zabrać się musi, bo szkoła 
powinna człowieka przysposobić w pierwszym rzędzie 
do praktycznego życia. Stowarzyszenia rzemieślni­
ków, przemysłowców, czeladników i t. p. mogłyby 
także wielką w tym względzie wyświadczyć społe­
czeństwu przysługę, gdyby się hygieną więcćj zaj­
mowały.

Z parlamentu niemieckiego.

lewicy).
Minister kultu dr. Bossę zauważył, że pro ~__ ___*

jekt przecenia się z jednćj a lekko go się traktuje I -^0^icŻne pldam/ntii" które'uchwa- 
z drugięj strony. Zmierza on tylko do po- ^towarzy eao publiczną rozprawę o mar-
pierania przyjaznego stosunku między pa ństwem lilo, aby z ?? nodiał sie jakiś p. Woliny,
a Kościołem i nie ma nic wspólnego z reakcyjnemi S^YD1^ . , nrzelfaWiaó będzie na ten temat,
albo hierarchicznemi dążnościami. Gdyby kościół | który w piątek przemawiać Dęazie n _
ewangelicki zeszedł tak nizko, iżby nie zdołał bro- - _
nić sam najwyższego swego dobra, ewangelickićj wol­
ności sumienia, natenczas nie pomógłby mu także i —- T , • nrzvieła
wentyl ustawodawstwa ze strony między wyznamo- Londyn, 12 '. nr7PC;wko 165 zmianę
wego sejmu. W parytetycznem państwie nie należy w drugim czytaniu 254 glosa Łiprżawców.
kościoła identyfikować z państwem i po prostu po- ustawy, dotyczącój irlandzkie wvdania domaga
zwolió państwu administrować kościołem. Jeżeli się I Anarchista Meuaier, k & Dolicvino-kar- 
rzeczywiście pragnie samorządu kościoła, natenczas I się rząd francuzki, stawał z J P fticken który 
trzeba też się zająć tem na seryo. — Dsp. Klasing nym sądem w Bowstreet. , ZOstał skazany
(kons.) powitał projekt z zadowoleniem, zaznaczając chciał Meumera z w^zl®^alnuhw£Xc wiezienia. ? 
jednakże, iż go nie uważa za ostateczne zakończę- na pięć funtów szterlingow . biLnDi z Bolonii, 
nie dla dążności do samodzielności ewangelickiego Rzym, 12 kwietnia. ArcYb>sj£p ofiCVum
kościoła (słuchajcie! słuchajcie! na lewicy), lecz Medyolana i Ferrary, oraz asesor & otrzy-
jako zwrot w zachowaniu się rządu wobec kościoła. msgr. Segna i jezuita Stemhuber ( ' k0J.
Kiedy pańśtwo zawarło pokój z Kościołem katoli- mali ofieyalne powiadomienie ze na przyszłym ko 
ckim, nie znalazł się nikt, aby pomyśleć o kościele systorzu zostaną «“¡anowam Kardynała^ 
ewangelickim, aż dopiero synod jeneralny zabrał Dalćj godność Kardynał. 3 y
głos w tćj sprawie i przyczynił się do przyspieszę- cuzkich i hiszpańskich duc o nyr • rzymskiego 
nia przedłożenia noweli. Chęć osłabiania projektu Rzym, 12 kwietnia Proces banku rzymskieg
potępiają konserwatyści z całą stanowczością. Główne I rozpocznie się przed sądem p y ęg „ d g: ¿e 
znaczenie jego polega na usunięciu współdziałania Rzym, 12 kwietnia. „ g tdrem ZI]aie.

i międzywyznaniowego parlamentu w sprawach czysto I przyaresztowano tu indywi , P Y
kościelnych, a potrzebę tego ograniczenia odczuwają ziono bombę. .... Dzienniki donoszą, że
żywo wszystkie sfery kościelne na wschodzie i za- Lizbona, 12 kwietnn . razyliiskimi znaj-
chodzie, a także i umiarkowane koła llbe- portugalskie okręty z powstańcami brazylijs 
ralne. - Deputowany Bickert (woln. stów.) po- dują się w Maldonado w Uruguay.
wątpiewał o tem, aby minister po mowie deputo- Berlin, 12 kwietn a. Ta nZr0 weaie któ-
wanego Klasinga mógł obstawać jeszcze przy swem seł otrzymał depeszę z ®'10 R. Qrande przez
twierdzeniu co do niewinnego charakteru projektu, rój wiadomość o zajęciu miasta Rio tri P

X2' „T.mes- tao j JJ

członkowie, natenczas z całą pewnością zostałaby brazylijski minister robót' p"b’Syd^ cX\ho "X 
odrzuconą. Pod tym względem stoi mówca zupełnie i że minister spraw zewnętrznych de b -iva , 
na Stanowisku admirała Stoscha i jego mowy minister finansów Freire wręczyli
w Izbie Panów, a pan Stosch ma sto razy więcćj Haga, 12 kwietnia, ^^’^w^rano 32
znaczenia, aniżeli stu Stóckerów. Do jakich celów borów przedstawia się jakwyborczego 
zmierza ta ustawa, to zdradził baron Durant w Izbie zwolenników i 38‘ PdbeJ. 2 wybo;y
Panów: chce się wychowanie i wykształcenie teolo- ministra Tacka. W 30 oWa^ odbędą się y^y 
gów ująć w własne ręce i za pomocą stałego, ustawą ściślejsze pomiędzy 36 .. P
przepisanego wyposażenia uczynić Kościół całkiem I kami zaprojektowanćj usta y y J Ustawa 

i niezależnym od państwa. Stronnictwo wolnomyślne Berno Iłować za™
całemi siłami opierać się będzie przyjęciu ustawy. I przeciw anarchistom będ Y

ilM 1» kwietnia.
str. lud.),P SWcker (kons.), bar. Zedlitz z Neukirch dwóch anarchistów, którzy Vrz™b b iednakże
(wolnokons.), z których ostatni oświadczył gotowość pewnój restauracji w Piazzia Dante, któ ą j 

POlieyX“^ '13 kwietnia. P»y -

?a8Ł^ei (hosp- ‘X

łacu w Walencyi.
Budapeszt, 12 kwietnia. Sejm odrzucił re­

zolucją Apponyfego w sprawie t. zw. ślubów cywil­
nych z konieczności. W imiennem głosowaniu uchwa-Miemcy« uycn z Komeczuwouj. rr ,

* Berlin, 12 kwietnia. Biuro Herolda do- iono głosami przeciwko 106
nosi, że w kołach parlamentarnych sądzą, że mini- 0 ustawodawstwie małżeńtkiem. — Wynlk gloso - 
ster Miquel ustąpi w najbliższym czasie z urzędu nja przyjęto entuzyastycznemi okrzykami : Kij en i uiu- 
i że domniemanym jego następcą jest podsekretarz gotrwałemi oklaskami. Za projektem rządowym gło- 
stanu dr. Rottenburg, który z tego powodu zaniechał sowa|a partya liberalna, partya mezałeżnoSe1 (z wy- 
zamierzonćj podróży do Nowego Jorku. jątkiein 12 posłów) i 10 członków partyi narodo èj.

- Referat dep. Sattlera o finansowem po- Cetynia, 12 kwietnia. Minister wojny na­
łożeniu Prus, o którym wspominaliśmy wczoraj, przed- menae otrzymał polecenie udania się na granicę, any 
stawia rozwój etatu pruskiego od 1880/81 do 1894 wraz z gubernatorem skutyskim poczymc zarządz - 
i 1895 w sposób tabelaryczny, przyezem używa swych nia dja powstrzymania dalszych mepokojow grani- 
prac, który wydał w 1887 i 1894 w archiwum fi- CZQych.
nansów. Referat obejmuje 36 stron drukowanyoh 
i na jednćj tylko stronie zajmuje się stosunkiem 
do Rzeszy. — Z zestawienia tego dowiadujemy 

I się, że wedle ustanowionego obecnie etatu 
Rzeszy pozostają w Prusach dodatki matry- 
kularne tylko jeszcze o 18,727,000 m. niżćj od 
przekazów Rzeszy dla Prus. W 1893/94 wynosiła
różnica 13,976,000 m. Przytem nie wchodzie w I . doéwiadczsina. _ Pies walcujący. - Skutki
obrachunek udział Prus w zwyżkach, jakie wedle | p0|0Wy «ôzgu. — Mrówki, trudniące się hodowlą

(80 posiedzenie.)
Berłitt, 12 kwietnia, godz. 1.

Krótkie odbyła dziś znowu Izba posiedzenie, 
na którćm przyjęto traktat handlowy z Uruguay, 
oraz umowę ze Szwajcaryą, dotyczącą ochrony wzo­
rów i znaków i projekt, odnoszący się do interesów 
na spłatę. Nowelę do ordynacyi kenkursowój przy­
jęto po krótkićj dyskusyi bez zmiany w drugiem 
czytaniu. Jutro stoją na porządku obrad sprawy 
obrachunkowe, petycje i na propozycją deputowa­
nego Richtera na ostatnlem miejscu wniosek deput. 
hrabiego Kanitza o zmonopolizowanie zboża.

Koniec o godzinie 3.

Z sejmu pruskiego.
J«6a deputowanych.

(it posiedzenie.)

Berlin, 12 kwietnia godz. 11.
Dzisiaj rozpoczęła Izba pierwsze obrady nad 

nowelą do ewangielickićj ordynacyi gmin kościelnych 
i synodów, która chce ograniczyć zakres ustaw dla 
krajowego kościoła ewangielickiego, potrzebujących 
do swćj prawomocności współdziałania państwowego 
ustawodawstwa. Zamierzona wolność i samodziel­
ność ewangielickiego kościoła znalazła atoli 
na lewicy Izby żywy opór, także u naro­
dowych liberałów. W imieniu tych ostatnich prze-

JMały feleton.

BAWĘDSA BISŁOBICTA.

uchwał komisji podatkowćj wynikną z podatku gieł-1 J f _ Taniec brzuoha i kuia armatnia, jako ćwi- 
dowego i stempla loteryjnego. W końcu referatu s J terapeutyczne i gimnastyczne.)
streszcza autor jego wyniki w 7 tezach. W pier- riwaWłA-nwi. Pvrków i imoresaryowie, poszn-
wszćj oznacza położenie finansowe Prus jako bardzo I Dyrektor . y 7wa.hi«nin nubliczności
po“jślne. WlLe MU. dochodów, IW)*»»«po- »jJW mwjcIi wrtowuk ‘. SSdzeni
datków beapośrednich i kolei ielainych mogą Pruaj me anają wdocasie g. ą i P gAo
Sć£S“w^ Se-S

finansowych Prus do Rzeszy. Dalćj zwraca uwagę dla siebie. ^^^sSłby wtóną dli swego zawodu 
na niebezpieczeństwa, które mieszczą w sobie chwiejne sali doświadczeń, uzyskałby ważną dla sw g
przewyżki państwowych administracji komunikacyj- zdobycz. N’eda"°° D'.£ P P7a walcuiącLo 
5ych a mianowicie kolejowych. Dla tego należałoby wytresowanego “jkomicie tv P|*ia^i Dte» ten 
i«niói niż dotychczas zabezpieczyć finanse państwa I Dodać trzeba, że przed kilku tygodniami Pies le piwko ewZJmiem.nychPraJnm. b,l eebie zwanym weaie me rębowym ktmdiem,

kńw Z tem można także połączyć zapewnienie re-1 mieszańcem kilkunastu ras.

£4» wrd, B.,oió=g.^ p-«
roim.£ ra-otę", ucbwe, k’omi.,i beddeto- wjękiem

wij '2le™m r . statystyką udeiali. beletoik. Neeejotre wrieow« jeszeee. od miesiące
etronnictw , «wel^ Izbie dep.to^ych bejmu. nie robi nic tae?o. Ne^eZy U doda,, „ emee » n 

Wedle teso wypełniają mowy z 38 pierwszych po-I nie odznacza się kiasycznem pas i ze uwuuy Jedzeń m X drukowanych z wyjątkiem mów pięrwezorz,du.
referentów. Tym epobobem przypada !•/. strony potra«.b z*A-ao UkU,
przeć,ętnm ™ bide|0 poda. od £“ nk ’ Łirnjef jak w tańcu; w daiebiąć aekund
króla Hnmberta wieik, order, ów. Manryceg, mo£* « n“^

ctwem ludowei Minister oświaty dr. Muller oświad-1 osi. Jeśli chce posunąć się naprzód, robi parę aro-



ków w prostéj linii ku zamierzonemu celowi, nastę­
pnie zwraca się na prawo, skaczęc coraz dalêj, opi­
suje kręg zupełny i po chwili znaj'duje się na tem 
samem mniéj więcój miejscu, z którego wyruszył.

» k l.1^ na podłodze jego ślady, utwo­
rzyłyby koła o jednakowej mniéj więcśj średnicy.

Pies ów, przy każdem poruszeniu, obraca się 
zawsze w jednę i tę samą stronę. Gdy nic go nie 
podnieca, wirowania te są powolniejsze i rzadsze, 
lecz gdy się zaaznie bawić lub zobaczy swego pana, 
kręci się w kółko, jak szalony.

, Przyjrzawszy mu się bliżój, można dostrzedz 
w nim pewne odrębne właściwości. I tak: ma gło­
wę przechyloną na prawo, a gdy się go podniesie 

4 > w’dsć, iż kończyny lewe opuszczają się ni­
żej od kończyn prawych i daleko mniéj są na chłód 
wrażliwe. Przytem — dziwnie niezgrabnie włada 
lewą częścią ciała. Dostrzegamy nadto, iż prawa 
strona jego czaszki ma dziwny kształt : czoło z téj 
strony, jakby wgłębione, nosi ślady ran zagojonych. 
Bo też w owéj godzinie, którą spędził w sali wiwi- 
sekcyjnéj, przechodził przez ciężkie próby. Ciężkie, 
nie bolesne wszelako. Utracił połowę mózgu — pan 
Karol Contejean wyjął mu półkulę prawą. Pod wpły­
wem środków znieczulających, operacya nie była wcale 
bolesną ; nazajutrz pacyent cieszył się apetytem, gro­
źnym dlafinansów Laboratorum patologiiporôwnawczéj. 
Rana zabliźniała się z zadziwiającą szybkością. Co 
zawiera obecnie czaszka w miejsce półkuli mózgo- 
wéj? — nie wiadomo. Najważniejsza, iż pies cieszy 
się zupełnem zdrowiem i gdyby nie skłonność do wi­
rowania, nie odróżniałby się wcale od swoich towa­
rzyszów; jednak nie widzi na oko lewe, ponieważ, 
jak wiadomo, odczuwanie obrazów, odbijających się 
w tem oku, odbywa się za pomocą prawéj półkuli 
mézgowéj. Dla tejże przyczyny — z powodu odjęcia 
przyrządu percepcyjnego — nie dosłyszy na ucho 

i Zresztą, jest zupełnie wesół i swobodny.
Piesek ten miałby wielkie powodzenie w „tingl-tan- 
glu ; nie ma obawy, aby zapomniał lub wykonał 
niezręcznie swą sztukę. Umie ją tak dobrze, że 
chooby nie chciał, wykonywać ją musi.

' Doświadczenie p. Contejean nie jest zresztą 
bynajmniéj nowe: czyniono je już poprzednio. Do­
konał go prawie jednocześnie fizyolog rumuński, Si- 
tzan; robił je zmarły fizyolog francuski, Vulpian, 
wykazując znaczenie półkuli mózgowych w życiu 
zwierząt; wyjmował kolejno to jednę, to drugą, to 
obie razem. Wyjęcie pelnéj półkuli mózgu spowo­
duje ruch rotacyjny u zwierząt. Należy tu dodać, 
iż ta operacya nie nadweręża władz umysłowych 

zwierzęcia (u człowieka także wyjęcie jednéj 
półkuli nie wywiera żadnego skutku na uiuysłowość). 
Vulpian twierdził, iż dopiero wyjęcie obu półkali
sprowadza zanik inteligencyi.

* *
*

Dziwne to stworzenia z tych mrówek! Mc 
Cook wykazał ich zdolności rolnicze. Pewne ga­
tunki mrówek są wybornymi gospodarzami i hodow­
cami. sieją niektóre rośliny, z zamiarem zbierania 
nasion, tak, iż zimą, gdy lekkomyślny konik polny 
przymiera głodem, mrówka, w głębi swéj kryjówki 
nagromadziwszy plon obfity, spożywa owoce swéj 
przezorności. Przyrodnik angielski Belt opowiada 
? z Nicarag°L hodujących grzyby. Belt
i Mc Cook zauważyli, iż niektóre mrówki mają dzi­
wne przyzwyczajenie: wspinają się na niskie drzewa 
i krzewy, wykrawają z nich liście lub też je obry­
wają, następnie unoszą je skwapliwie do swych kry­
jówek. Po co? Gzy dla usłania gniazd i ochrony 
przeciwko chłodom? — Bynajmniéj. Belt, po długich 
obserwacjach, przekonał się, że liście te służą im 
do uprawy grzybów, określił nawet ich gatunek. 
Jest to „Rosîtes gongylophora“, kształtem przypo­
minający grzyba. RośDie on wśród liści, pociętych 
na drobniutkie kawałki. Cztery gatunki mrówek 
rodzaju „Atla“ hodują ów grzybek, niszcząc sta­
rannie wszystkie inne. Gdy się przeprowadzają dla 
utworzenia nowego gniazda, z wielką pieczołowitością 
przenoszą całą swą upiawę aż do najdrobniejszych 
listków i umieszczają ją w nowéj siedzibie.

Niektóre rodzaje, obserwowane przez nie­
mieckiego naturalistę, Moeilera, z gatunku „Apte- 
rastigma“ i „Cyphomyrmex“ spożytkowują na „kom­
posty — nie szczątki liści, lecz drzewo, ziarno i 
nawóz. Należy dodać, że każdy gatunek mrówki 
ma swoje predylekcye. Naprzykład: cztery rodzaje 
jednego gatunku hodują pewien grzyb, dwa inne 
gatunki drugą odmianę i pomimo naiwiększego 
głodu nie tknęłyby grzyba, którym się raczą ich ku­
zynki i nawzajem. Zresztą ten sarn grzyb, hodo­
wany przez inny gatunek mrówek, ulega pewnéj 
zmianie kształtu i smaku. Czy uprawa jest inną? — 
Byo może. Wynikałoby ztąd, iż mrówki są bardzo 
umiejętnymi hodowcami i posiadają rozliczne sekreta.

* **
. Medycyna ulega także modzie. Na porządku 

dziennym téj mody pojawia się coraz to nowy środek. 
Oto dowiadujemy się o najnowszym (jak dla nas — 
profanów). Wynalazła go piękność amerykańska, 
miss Kate Field, a środkiem tym — taniec, dawno 
używany przez piękności wschodu, taniec, który na 
wystawie paryzkiéj ściągał tłumy na ulicę du Caire, 
słowem — „danse du ventre“. „Rozwój muszkułów 
brzusznych — twierdzi miss Kate — stanowiłby od­
rodzenie fizyczne dla ofiar gorsetu“. Ciekawa rzecz, 
czy środek ten znajdzie szerokie zastósow&nie i czy 
rodziny, dbałe o zdrowie swych dzieci, wprowadzą 
do programu nauk godzinę ćwiczeń... téj części orga­
nizmu. Bądź co bądź, ta moda nie jest zupełuie 
pozbawioną słuszności. Gimnastyka mnskulów brzu­
sznych jest zbliżoną do gimnastyki szwedzkiéi i po- 

udza trawienie. W tym samym celu pewien lekarz 
w otanach Zjednoczonych zalecał kłaść się codzień 
na ziemi plecami i ciężką, ołowianą kulą ugniatać 
sobie żołądek. Stanowi to masaż kiszek, a nadto 
pobudza działanie mnskulów żołądka, które ściskają 
się dla stawienia ciężarowi oporu. Trudno dziś otze- 
<ao: °°, jest skuteczniejsze — „danse du ventre“, 
czy téz kule na pobudzenie fnnkcyi żołądka. Wy- 
każą to dalsze studya i próby doświadczalne.
. __________________ Rd.

Z lwowskiej wystawy krajowéj.
Postanowienia o cenie biletów na plac powszechnej 

wystawy krajanej we Lwowie 1894.
I. Bilety do jednorazoicego użytku.

Na uroczystość otwarcia wystawy 3 złr. —
W dzień otwarcia, po uroczystości 1 _
W dni powszednie od godz. 9 rano do

zamknięcia placu wystawy — 50 ct.
W dni powszednie od godz. 5 po południu

do zamknięcia placu wystawy, oraz 
w niedzielę i święta przez dzień cały 
począwszy od godz. 8 rano — 35 ct.

Dla dzieci do lat 12 wieku we wszystkie dni — 20 ct.

II. Książeczki biletowe (Blocks).

Zawierające :
20 kart wstępu, ważne na wszystkie dni,

oprócz dnia otwarcia 8 złr. —
20 kart wstępu, ważnych w dni powsze­

dnie. od godz. 5 po połndniu, oraz 
w niedziele i święta z wyjątkiem dnia 
otwarcia g zjr __

20 kart wstępu dla uczniów szkół średnich 
i ludowych, włościan, czeladzi rzemie- 
ślniczćj, oraz robotników — ważnych 
na pewien z góry oznaczony dzień cały 4 złt, —
(Karty te wydawane będą na podstawie poszczegól­

nych przepisów, za poprzednióm 24godzinnćm zgłoszeniem 
w biurze dyrekcyi — ul. Jagiellońska 1. 15).

III. Karty abonamentowe (permanentki).
Na cały przeciąg trwania wystawy (z wyjątkiem

uroczystości otwarcia) ważne przez dzień 
. cały, opiewające na imię i nazwisko po IG złr.

Takież karty dla urzędników państwowych, kra­
jowych, miejskich, kolejowych i urzędników 
tych instytucyi, które znaczniejsze kwoty 
złożyły jako subwencyą na cele wystawy, 
dalej dla wojskowych wszelkich stopni 
w czynnej służbie po 12 złr.
(Każda karta abonamentowa musi być zaopatrzoną 

w fotografią posiadacza i jest ważną tylko dla tój osoby, 
ktorśj została wydaną Znaleziona w ręku innćj osoby 
zostanie unieważnioną.)

Uwaga. Dyrekcja zastrzega sobie prawo po­
czynienia zmian w powyższych postanowieniach, które to 
zmiany nie mogą jednakże uszczuplać praw nabytych przez 
posiadaczy stałych kart wstępu.

We Lwowie, dnia 11 kwietnia 1894. 
Marchwicki, J. K. Zieliński,

dyrektor wystawy. sekretarz wystawy.

Towarzystwa i Spółki.
, * Tutęjsze towarzystwo przemysłowe odbyło 

przedwczoraj wieczorem doroczne swe walne zebranie 
w lokalu zebrań przy kozićj ulicy. Posiedzenie za­
gaił prezes towarzystwa p. Waleryan Szalz, a zda­
jąc sprawę z czynności dyrekcyi i Towarzystwu, za­
znaczył, że w ciągu roku liczba członków znacznie 
się powiększyła, i poświęcił szersze wspomnienie śp. 
dr. L. Rzepeckiemu, który prawie od założenia To­
warzystwa był jego członkiem i gorliwie zajmował 
sifi jego sprawami, służąc młodszym za przykład. 
Pamięć jego uczcili zebrani przez powstanie.

Na przewodniczącego walnego zebrania powo­
łano przez aklamacją p. Marcina Andrzejewskiego, 
który wezwał sekretarza p. Rittera do przeczytania 
protokołu z ostatniego zebrania, a następnie do zda­
nia sprawy z zeszłorocznej czynności Towarzystwa.

Kasyer p. Kiesling przedstawił bilans Towarzy­
stwa. Z sprawozdania tego dowiedzieliśmy się mię­
dzy inuemi, że Towarzystwo liczy 194 'członków, 
dalój że na szkołę wieczorną wydano 1455,15 marek 
i że remanent kasy wykazuje 9970,13 m. Towarzy­
stwo posiada cztery udziały na „dom przemysłowy“.

Bibliotekarz p. Gniatczyński zaznaczył, że 
księgozbiór towarzystwa liczy 535 dzieł, względnie 
tomów i ze członkowie więcój niż dawniój korzystają 
z biblioteki.

Z wielkiem uznaniem przyjęli zebrani wiado­
mość, iż księgarnia Simona ofiaruje na rzecz biblio­
teki Towarzystwu bezpłatnie 100 dzieł.

Sprawozdanie o szkole wieczornój dyrygenta 
tejże p. Kużaja uchwaliło walne zebranie osobno 
wydrukować, aby je następnie rozszerzać między na­
szymi przemysłowcami.

Na pomnik ś, p. L, Rzepeckiego uchwaliło walne 
zebranie 50 ra.

Radzie miłosławskićj wypowiedziało walne ze­
branie podziękowanie za hojną subwencyą na szkołę 
wieczorną.

Nastąpiły wybory zarządu. Prezesem wybrano 
prawie jednogłośnie znów p. W. Szulca dalój wy­
brano na 3 lata pp. Gniatezyńskiego, Samolińskiego, 
Karoli Rzepeckiego i Matcina Andrzejewskiego, a 
na rok jeden w miejsce ś, p. dr. Rzepeckiego obrano 
p. Maniekiego.

Na rok nowy przyjęto zeszłoroczny etat z do­
datkiem 100 m. na bibliotekę.

Majówkę uchwalono odbyć d. 24 czerwca w 
ogrodzie p Szermera.

O godzinie 12 solwował przewodniczący walne 
zebranie.

ffiiéjjoowiK prowÎRcyofiaka I zagmiieza».

Uęgswy dzieei /jasze czytać i pi­
sać po polsku!

piątek 13 kwietnia
* Teatr polski w Poznaniu. Jutro w sobotę po raz 

pierwszy komedya Jordana: „Myszy bez kota.“
W niedzielę obraz ludowy ze śpiewami i tańcami : 

„Zagroda Sobkowa.“
* Wystawa Sztuk pięknych w teatrze polskim jest

otwartą co wtorek, czwartek i sobotę od godziny 11 1
w połcdnie, a w niedziele i święta od 12 do 2 po 
połudn n. Bilet wejścia 20 fen., a dla dzieci 10 fen.

Członkowie za okazanie« biletu tegorocznego mają 
wstęp wolny.

* Zwyczajne zebranie członków wydziału lekar­
skiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie się dziś w pią­
tek dnia 13 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali posie­
dzeń Towarzystwa przy ulicy Wiktoryi nr. 26.

Dr. Teodor Dembiński.
* Pan prof. dr. Wlcherklewicz powrócił dziś do 

domn z długiej podróży do Rzymu, gdzie brał udział 
w kongresie medycznym.

* Zwracamy uwagę na ogłoszenie p. W. Pie­
chockiej, która swoją pracownią sukien damskich 
przeniosła na nlieę Wrocławską nr. 19 (obok lokalu p. 
iiempfa).

* P. nadburmistrza Wittinga wybrał wydział głó­
wny niemieckiego Stowarzyszenia ku popieraniu robót rę­
cznych chłopców członkiem wydziału. P. Witting poło­
żył już w Gdańsku wielkie zasługi około urządzenia war­
sztatów dla uczniów szkolnych i należy do tutejszego ko­
mitetu, zajmującego się zaprowadzeniem nauki robót rę­
cznych.

* Prezes komisyi kolonizacyjnój v. Wittenburg 
w Poznaniu zatwierdzony został, jak donosi „Reicha- 
anzeiger,“ na dalsze trzy lata na swym urzędzie.

* Każdego piątku wychodzi spis posad, które otray 
mać mogą wysłużeni żołnierze, posiadający patent do obję­
cia służby cywilnój (Civilversorgungsschein). Spis ten 
można codziennie przejrzeć od godziny 9 do 1 w głównym 
urzędzie meldunkowym w forcie Roedera.

* Witkowo. Ministeryum pozwoliło powiatowi za­
ciągnąć pożyczkę 500,000 marek na budowę kolei z Gnie­
zna do Witkowa, Prace kcło niej rozpoczną się nie­
zadługo.

* Wolsztyn. O posadę tutejszego burmistrza ubiega 
się 100 kandydatów. Konkurs musiano jeszcze raz roz­
pisać, gdyż wielu kandydatów, których wybrano, wyboru 
nie przyjęło.

* Gniewków. Nauczyciel główny p. Priebe, kan­
dydat antysemitów na posła do parlamentu w okręgu ino- 
wrocławsko-strzelińsko-mogilnickim, przesiedlony został 
z Gniewkowa do Trzcianki.

* Gniezno. Dla urządzenia szkoły średniój najęto 
dom przy nl. Tumskićj nr. 5 na lat 5. Nauka ma się 
w nićj rozpocząć już z dniem 1 maja r. b.

* Inowrocław. Reskrypt miaisteryalny o nauce ję­
zyka polskiego zastósowano tu tylko do szkoły przy ko­
ściele św. Mikołaja, gdyż w dwóch drugich wielkich szko­
łach, w szkole dla chłopców i szkole dla dziewcząt, które 
liczą po 930 uczniów, wykładana była nauka religii po 
polsku tylko na stopniu niższym. Szkoła św. Mikołaja 
jest tak samo, jak te drugie, symultanna, uczęszcza zaś 
do nićj około 250 dzieci, w tój liczbie 70 do oddziału 
średniego. Tym sposobem tylko ta mała garstka 70 mo­
głaby korzystać z reskryptu ministeryalnsgo, a ogromna 
większość dzieci polskich w Inowrocławiu byłaby nim na­
wet pokrzywdzona, bo odtąd nie pobierałaby ani prywa­
tnej, ani obowiązkowój nauki polskiego. Żeby temu złemu 
zaradzić, przygotowują rodzice polscy petycyą o zaprowa­
dzeni nauki religii w języku polskim także w dwóch 
drugich szkołach, a tóm samóm i nauki języka polskiego 
w ich oddziale średrim.

* Międzychód. Zaraza pyska i racic wybuchła po­
między bydłem w Kurnatowie. Landrat nakazał zarzą­
dzić zwykłe środki ostrożności w obwodach komisarskich 
międzychodzkim, orzeszkowskim i sierakowskim.

* Ceny przeciętne najważniejszych produktów rolni­
czych wynosiły w miesiącu marcu w porównaniu z lutym: 
za 1000 kg. pszenicy 136 (138) m., żyta 118 (121), 
jęczmienia 141 (142), owsa 150 (154), grochu wrzącego 
223 (224), fasoli 240 (241). soczewicy 459 (455), perek 
40,6 (40,7), słomy dłngićj 58,2 (59,8), siana 89,6 (90 6), 
wołowiny w handlu hartownym 1025 (1025), za kg. wo­
łowiny od uda 1,32 (1,31), wołowiny od brzucha 1,10 
(1,10), wieprzowiny 1,33 (1 34), cielęciny 1,21 (1,20), 
skopowiny 1,18 (1,17), okrasy Krajowej 1,68 (1,68), ma­
sła jadalnego 2,23 (2,28), smolen krajowego 1,66 (1,66), 
mąki pszenicznej 0,26 (0,26), żytnićj 0,24 (0,24), za 
kopę jaj 3,07 (3,60) marek.

* Wrocław. Dzięki ofiarności zamieszkałych w Wro­
cławiu Polaków, wynosił dochód z obchodu setnćj rocznicy 
Tadeusza Kościuszki 203 m. 50 fen., rozchód 173 m. 50 
fen., pozostałych m. 30 wysłaliśmy na Pomoc Naukową 
w Górno Slązku na ręce dr. Rostka w Raciborzu. Za po­
niesione trudy przesyłamy wszystkim, którzy w jakikol­
wiek sposób przyczynili się do uświetnienia tój uroczysto­
ści, staropolskie „Bóg zapłać.“

W końcu nadmieniamy, że dnia 18 kwietnia o go­
dzinie 8 odbędzie się msza św. za dusze poległych, na 
Racławickich polach Rodaków.

W imienin komitetu, 
Kaźmierz Stark, sekretarz.

* Policya warszawska śledzi gorliwie za sprawcami 
złośliwego figla, którym — jak donoszą z Warszawy — 
od kilkn dni bawi się cała stolica. Dokoła placu Saskiego, 
gdzie, jak wiadomo, na wniosek jen. Hnrki, wystawiona 
ma być kosztem czterech milionów rubli cerkiew prawo­
sławną sterczą płoty odgraniczające miejsce przeznaczone 
na budowę. Wyjazd jen. Hórki za granicę wzbudził 
w mieszkańcach Warszawy nadzieję, że cerkiew, na którą 
dotąd, pomimo najgorliwszych usiłowań, zdołano zebrać 
zaledwie ćwier miliona, nie przyjdzie do skutku. Naza­
jutrz rano po wyjeździć jenorał-gubernatora wszyscy prze­
chodzący wzdłuż Krakowskiego przedmieścia mogli wy­
czytać na płocie budowy wielki napis czarnemi literami: 
„Tu są parcele do sprzedania z powodu wyjazdu właści­
ciela. Wiadomość na miejscu!“

* Były długoletni wiceprezes poznański Wegner 
umarł 10 b. m. w Berlinie na paraliż serca w 79 roku 
życia.

* Z Trewlru donosi „Germania“, że tam na stacyi 
Karthaus aresztowano w kościele zakonnic człowieka zo- 
wiącego się Teichmann, a mieniącego się być księdzem 
katolickim. Zdaje się, że to ten sam, który był w To­
runiu a następnie w Poznaniu pod nazwiskiem Tischmann 
de Ratisbon©. Kręcił on się w różnych miejscowościach 
w dolinie Mozeli, nosząc się, jak się ubierać zwykli księża 
włoscy. Następnie przybył do Trewiru, stanął w najlepszym 
hotelu, przedstawiał się jako ksiądz w Rzymie kształcony 
i wyświęcony. Miał mszą w tumie, zwiedził i obejrzał 
skarbiec w katedrze, poczem do Karthaus się wyniósł 
i n zakonnic, mających pensyonat, szukał pomieszczenia. 
Przełożona odesłała go do oberży. Następnego dnia rano 
zabrał się do odprawienia mszy u zakonnic, ale taki w tem 
był niepewny i takie robił pomyłki, że służący mu chło­
piec zwrócił na to uwagę przełożonój, która zamknęła go 
następnie w zakrystyi i posłała po żandarna. Ten areszto­
wał go i do Trewiru do więzienia odstawił. Tam legity­
mował się aresztowany świadectwem chrztu, według którego 
zowie się Teichmann i razem z matką z żyda na katolika ma 
być ochrzcony. Okazał nadto świadectwo, że w zakładzie 
misyjnym w Rzymie wychowano go, a Biskup Selua dał 
mu święcenia kapłańskie. Świadectwo chrztu zdaje się 
prawdziwe, świadectwo święceń widocznie sfałszowane. Zdaje 
nam się, że jedynym, który go na księdza przerobił, jest 
ten balwierz toruński, u którego kazał się wystrzedz, wy- 
golić i wziął też z rąk jego tonzurę. Ale niewyjaśnionem 
pozostaje, co za cel tej mistyfikacyi, bo ani w Toruniu, 
ani w Poznaniu nie żebrał, nie wyłudzał, a z Trewira 
też o tem nie donoszą. Gzy nie przepatrywał dla później- 
szój działalności swojój lub przyjaciół swoich skarbców

kościelnych ?... W Toruniu mienił się dyakonem, w p0 
znaniu snbdyakonem, w Trewirze jnż kapłanem.

’ Przez puszczę białowieską ma być przeprowa- 
dzona linia kolejowa w celn wyzyskania tamtejszego bo- 
gactwa leśnego.

* Taryfa stopniowa dla przewozu osób w Rosji, 
Zamierzona reforma taryf osobowych zostanie niebawem 
przeprowadzona. Już od d. 15/27 b. m. zaczną kasy 
kolejowe wydawać bilety według tej taryfy, która obniża 
znacznie ceny. Przedtem kosztował n. p. na 1,000 wiorst 
bilet 3 kl. 14,38 rs., 2 kl. 28,13 rs., 1 kl. 37,50 rs., 
nowa zaś cena wynosić będzie 8,36—12,54—20,90 rs. 
Cena obniża się w stosunku, jak się zwiększa oddalenie: 
Za 1800 wiorst płacić się będzie w 3 kl. 12,6 rs. (za. 
miast 25,88), w 2 kl. 18,09 rs. (zam. 50,63), w 1 kl, 
30,15 (zam. 67,50). Obniżka zaczyna się dla 3 kl. od 
160 wiorst, dla obu wyższych nawet przy krótszój odle- 
głości.

* Smutny obrzęd weselny. Na weselu chłopskióm 
w mieście Thielt pod Gandawą pękł moździerz, z którego 
strzelano na wiwat, i cztery osoby, pomiędzy niemi para 
młoda, zostały zabite, a 12 rannych. Wielu z tychosta. 
tnich postrada prawdopodobnie wzrok.

* Księcia Sciarrę, który sprzedał z swej własnój 
galeryi obrazów k lka klasycznych arcydzieł pędzla za 
granicę, skazał sąd apelacyjny w Rzymie na odkupienie 
tych obrazów, albo zapłacenie pół miliona lirów kary do 
kasy państwa. Za przykładem Włoch zamierza także 
Hiszpania wydać prawo przeciw wywozowi klasycznych 
dzieł sztuki malarskiój za granicę.

* Kongres lekarski w Rzymie. Z ogólnych wykła­
dów wyróżnił się w dabzym ciągu odczyt profesora 
dr. Laache’go z Chrystyanii: „O przeroście serca i zwy­
rodnieniu mięśnia sercowego“. Pomijając ustępy, ściśle 
obchodzące lekarzy, podajemy w streszczeniu miejsca ogól- 
nego znaczenia.

W starożytności chorób serca nie znano, ‘a nawet 
ich nie uznawano, przypuszczając, te narząd ten nigdy 
zachorować nie może. A skoro jnż objawy niewątpliwie 
przemawiały za schorzeniem serca, odnoszono je wówczas 
¿0 „polipów“. Dla wieków średnich patologia serca po­
została działem nieznanym, co tem bardziój uderzyć musi, 
gdy anatomia serca obrobioną była już dokładnie. Gdy 
wiadomości o krążeniu krwi są zasługą Harwey’a, to zno­
wu szkoła włoska oświeciła niejasne poglądy.

Momentem przyczynowym najdonioślejszego znaczę, 
nia jest alkoholizm, a szczególne nadmierne używanie 
piwa; ztąd to w Monachium śmiertelność z chorób serca 
dzierży miejsce omal przed gruźlicą. „Serce piwosza“ 
stanowi odwrotną stronę medalu rozgłośnego napoju mona­
chijskiego.

Drugim momentem usposabiającym bywają fizyczne 
przeciążenia. W tem miejscu wspomina prelegent o 
sporcie. W Norwegii, w czasach najdawniejszych, uwa­
żano za bezgraniczną hańbę, skoro ktoś umierał w łóżku, 
zdaia od pola walki; w czasach tych ćwiczenia fizyczne 
były oczywiście na szczycie rozwoju. Późnić) zaniedbano 
je tylko, jak w ogóle w okolicach górzystych, uprawiano 
je z konieczności. Mieszkańcy miast wstrzymywali się 
w ogóle od jakiejkolwiek pracy fizycznój.

Wszystko zmieniło się jednak gruntownie; dziś wła­
śnie młodzież miast, chłopcy i dziewczęta, zajmuje się 
ćwiczeniem ciała. Dłnga zima norwegska daje sposobność 
ćwiczeń łyżwiarskich, na sankach i na „ski“, a szczegól­
nie ten ostatni sport wymaga znacznćj pracy mięśniowćj, 
nieraz połączonćj z wysiłKami, gdy grnnt nie sprzyja. 
Dowodnie przedstawia się to przy zapasach, jakie odby­
wają się co rok, gdy współzawodnicy przybywają do celn 
bez oddecha, z dusznością, pokryci zimnym potem, z si- 
nemi wargami, a tętno ich uderza do 180 razy na mi­
nutę. Ten obraz dał Towarzystwu lekarskiemu w Chry­
styanii sposobność zajęcia się zdrowotną stroną sportu. 
Doniesiono nawet o jednym przypadku nagłój śmierci, bez­
pośrednio po powrocie z partyi „ski“; spostrzegano ataki 
nerwowe i różne chorobliwe zmiany, które jednak przy­
darzają się rzadzićj, niż to o nich zwykło się mówić. 
W ogóle nie spostrzeżono jakichkolwiek trwałych zaburzeń 
w czynności serca. Tłómaczy się to elastycznością mło­
dzieży w ogóle i siłą młodocianego serca. Że jednak nad­
użycie wywołać może w dalszym ciągu szkodliwości, jest 
tak zrozumiałem, jak i konieczność zachowania pewnych 
ostrożności i ustanowienia granicy wieku dla ćwiczeń spor­
towych.

O ile alkohol należy zawsze potępiać, o tyle ćwi­
czenia ciała uważać należy za najlepszy środek do wzmo­
cnienia mięśni w ogóle, a mięśnia sercowego w szczegól­
ności.

"Do tego działu należy przepracowanie umysłowe, 
będące przyczyną tak częstego osłabienia psychicznego i 
znamieniem fin de siecle. W naszćj epoce, nacechowa­
nej dziwami elektryczności, w« wiekn telegrafu i telefonu, 
świat rozwija się z pospiechem nadzwyczajnym, a osobnik 
ulega łatwo w struygle for life, zarówno jak i w walce 
inteligencyi. Znużenie życiowe jest wyborowym tematem 
dla romanso-pisarza, a obok uznanego jnż znużenia mozgo 
można śmiało postawić znużenie serca.

Przeważnie są to choroby cywilizacyi i cnadnićj 
znaleźć je można we wielkich miastach, niż na wsi. Gdy 
z jednej strony przez związek z alkoholizmem i fizycznem 
przeciążeniem neleżą one do klasy biednej, to jednak klasy 
społecznie lepićj położone, nie tylko nie są od nich wolne, 
ale częstokroć w znacznej mierze im podlegają, z powoda 
siedzącego tryba życia, nadmiernego odżywiania, nadnży- 
nia tytoniu itd. Hygiena, która tak skutecznie zajęła się 
płucami; narządami trawienia i systemem nerwowym, ma 
obowiązek zająć się obecnie sercem. Cor sannm in cor- 
póre sano./

Dnia 5 kwietnia zakończono obrady, postanawiając, 
aby następny kongres odbył się w Rosyi.

* Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 14 kwietnia św. 
Tybnrcego i Walerego.

Wrschód słońca o godzinie 5 mfitat 7. Zachód o go­
dzinie 6 minut 55

Obrzycko, 11 kwietnia. (Uroczystość Kościusz­
kowska.) W setną rocznicę bitwy pod Racławicami dni* 
4 kwietnia odprawił nasz ksiądz Proboszcz nabożeństwo 
z wigiliami, na którem chór śpiewaków, złożony z czte­
rech pań i ośmiu przemysłowców śpiewał śliczną mszę św. 
na trzy głosy, a podczas offertorinm śpiewała panna W. Ch- 
solo pieśń „Sto lat niewoli“. Odśpiewaniem wzniosłćj 
naszej pieśni „Witaj Królowa“ zakończyło się nabożeństwo 
za naczelnika Kościuszkę i wszystkich poległych w po­
trzebie racławickićj.

W niedzielę 8 b. m. z uderzeniem godziny 1 w p°” 
ludnie zebrało się na sali p. Zbonikowskiego, przybranej 
pięknie obrazami Kościuszki, bitwy Racławickićj, przy 
sięgi Kościuszki na Rynku krakowskim, jako też ozdo­
bionej wieńcami i kwiatami mnóstwo ludzi, tak, że sala 
wszystkich pomieścić nie mogła; zebranych było 250 <1° 
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300 osób, mianowicie ludu naszego, kobiet, dziewcząt miej 
skich i wiejskich, a nawet i dzieci.

Przewodniczący p. dr. Laurentowski pochwaliwszy 
Pana Boga, przedstawi! zgromadzonym w dłuższój mowie 
ważność niniejszój uroczystości, poczem chór śpiewaków, 
ten sam o którym na początku wzmiankowaliśmy, odśpie­
wa! pieśń „Bracia Rocznica“, iffpg fcjgB

Wstąpi! teraz p. Piekucki z Obrowa na mównice 
i w długim, przystępnym, wyczerpującym i świetnie opra­
cowanym odczycie przedstawił życie i czyny naszego Bo­
hatera. Widzieliśmy łzę w niejednem oku, gdy prelegent 
czyta! rotę przysięgi, którą Kościuszko przed stu laty 
składał na Rynku krakowskim. Rzęsiste oklaski były 
nagrodą dla szanownego prelegenta.

Nastąpił teraz śpiew ośmiu ludzi z Ordzina, którzy 
z p. Staniszewskim na czele zaśpiewali na dwa głosy 
pieśń „Rczmowa Kościuszki z Łagienką“. Śpiew ten 
wywarł na wszystkich nader korzystne wrażenie i powtó­
rzyły się oklaski.

Naslępnie wszedł na stół mały dekl&maior 10 letni 
chłopczyk Białecki, który dobitnie i z życiem wygłosił 
wiersz T. Lenartowicza: „Hej tam w karczmie za stołem“. 
Gdy oklaski się uciszyły, wszedł na mównicę p. Stani­
szewski z Ordzina i w dłuższem przemówieniu przedstawił 
zebranym czyny chłopów w siermięgach Bartosza Głowa­
ckiego, Świstackiego, Gwiździe kiego i mieszczanina szewca 
Kilińskiego, za co mu całe zebranie wykrzykło „Bóg 
zapłać!“ Obywatel nasz pan Białecki przemówił jeszcze 
w końcu o znaczeniu przysięgi Kościuszki, wskazując na 
cel, jaki Kościuszko dla nas wszystkich wytknął t. j. 
abyśmy się łączyli i uważtli się wszyscy jako dzieci je- 
dnej matki — Ojczyzny.

Teraz zaśpiewał chór „Patrz Kościuszko na nas 
z nieba“, a przewodniczący oznajmił zebranym, że zbliży­
liśmy się do końca uroczystości. Podziękował więc wszy­
stkim tym, którzy się do obchodu tej uroczystości przy­
czynili, a mianowicie w pierwszym rzędzie księdzu Pro 
boszczowi za odprawienie solennego nabożeństwa, szano­
wnym prelegentom i małemu deklamatorowi, śpiewakom 
a mianowicie czterem pannom, które z taką chęcią wzięiy 
udział w śpiewie; dziękował dalej skarbnikowi majoratu 
p. Jarnatowskiemu za sprawienie obrazów, któremi 
upiększyliśmy salę i za sprowadzenie większej ilości bro­
szur, a w końcu podziękował wszystkim zgromadzonym 
za wzorowe pod każdym względem zachowanie się podczas 
obchodu uroczystości. W sali bowiem panowała cisza, 
a w twarzy każdego widać było poważny i uroczysty na 
strój dneha.

Przewodniczący solwował zebranie staropolskicm po­
zdrowieniem: „Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus“, 
poczem rozdano pomiędzy lud broszury o Kościuszce.

Spokojnie i poważnie odbyła się u nas uroczystość 
Kościuszkowska, która na zawsze w roiłój nam pozostanie 
pamięci.

przedstawioną sztuka „Skalmierzanki“, krotochwila w trzech 
aktach z muzyką Kurpińskiego, zawiera obok ciekaw ój 
intrygi, śliczne melodye.

O ile nam wiadomo, to szanowne amatorki i ama­
torzy dokładają wszelkich starań, aby przedstawienie 
wypadło jak najlepiej, odbywając codziennie nieomal próby 
i chcąc dobrze oddać mianowicie piękną stronę muzykalną.

Dochód przeznaczono na cel dobroczynny i dla tego 
też zachęcamy jak najbardziej szanowną publiczność 
z miasta naszego i okolicy do licznego stawienia się na 
przedstawienie, a zaręczamy, że nie tylko się zabawi na 
dobrze oddanej sztuce, ale przyjściem swojem najlepiej 
odwdzięczy się za trudy i mozoły amatorów w dobrój 
podjęte sprawie.

Po przedstawieniu odbędzie się zabawa, która nie 
tylko lnbownikom tańca pozwoli wyhasać się do woli, ale 
we wspólnój zabawie każę nam choć na chwilkę zapomnieć 
o naszych troskach codziennych i naszój doli.

ZARZĄDY
Koła śpiewackiego i To w. przemysłowego.

literatury współczesnej europejskiej. Prof. Tretiak w końcu 
doda} do sprawozdania swoje własne uwagi, na samodziel­
nych badaniach tejże sprawy polegające.

Wreszcie profesor dr. J. Bystroń podał wiadomość 
o dwu drukach polskich: „Żywot św. Aleksego wyznawcy 
i Żywot św. Enstachiusza męczennika“, druk krakowski 
z r. 1529, oraz o ustępie polskim w drnkn z r. 1516 p. 
Septem canonicae epistulae beatorum apostolorum Ja- 
cobi, Petri, Joannis et Judae“.

Na posiedzeniu ściślejsze» wydział uchwalił odesłać 
prace Baudonina de Courtenay, Bieńkowskiego, Chrzanow­
skiego i Bystronia do komitetu wydawniczego.

Na konkurs imienia ś. p. Kaspra Bieleckiego wy­
znaczono ponownie temat: „Wpływ literatur klasycznych 
na A. Mickiewicza i zakres jego studyum w tej dziedzi­
nie“, z tem objaśnieniem, że nie chodzi tu o wpływy 
pseudo-klasycyzmu francuzkiego, lecz o oddziaływanie na 
ta zego poetę literatur starożytnych: greckićj i rzymskiój.

(Sprawozdanie urzędowe.)
Okowita. Wypowiedziano —

wiedzian* —mrk., w mielcu be« beczki 50-ta 46,90 «W •/ 
70-ta 27,40 m., kwiecień 50-ta —.— m., 70-ta , “‘a*'

Byńgo««ei 12 kwietnia 1884. „
Pszenica 128-134 m., gatunek pośledni 122-127 m.,

najlepsza ponad notowanie. ,
Zyto 108-114 mrk., gatunek pośledni —- mrk. 
Jęczmień według jakości 120-130 mrk., dla bro-

warów ^leo^3^ 130—140 m., wrzący 160-165 a.

Owies 125—138 m.
Okowita 29,75 m.

Wrocław. 12 kwietnia 1894 r. 
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WiafloDiości litnctie i artystyczne.
* Z Akademii Umiejętności w Krakowie. Dnia 12 

marca odbyło się posiedzenie wydziału filologicznego, na
de Courtenay podaje treść 
międzywyrazowój (äussere 
polskiego.“ Dokładniejszy

Koźmin, dnia 12 kwietnia. W przyszłą nie 
dzielę, dnia 15 b. m , odbędzie się pnnktntlnie o godzinie 
7 wieczorem, staraniem Koła śpiewackiego i Towarzystwa 
przemysłowego na sali p. Hen manna, przedstawienie 
amatorskie. Cieszymy się, że obydwa Towarzystwa te 
zawsze w zgodzie pracują, dając przez to dobry przykład, 
że złączonemi silami zawsze tylko dobry Ocięga się skutek.

Towarzystwo przemysłowe tutejsze stara się o pod­
niesienie dobrobytu nie tylko swych członków, ale 
i w ogóle rzemieślników polskich i ściąga interesnjącemi 
rozprawami o rachunkowości, rozwoju rzemiosła, o naszych 
radach w przemyśle i handlu, odczytami, jak n. p 
„O stanowisku czeladnika“, „O s ósunkn majstra do 
ucznia“ i t. d coraz więcej członków.

Świeżo joruszono w Towarzystwie myśl zakupienia 
z fandnszów Towarzystwa materyałów dla szewców, aby 
je z małym zyskiem rozprzedać członkom. Szczegółowiej 
rzecz o niem i o Kole śpiewackiem w szerszym przyszłym 
opiszemy liście. Dziś tylko donosimy, że mająca być

którcm prof. dr. J. Baudouin 
swojej praey: „Z fonetyki 
Sandhi-) sanskrytu i języka 
tytuł tej pracy powinienby być: „Z dziedziny akomodacyi 
fonetycznój w języku polskim i w sanskrycie przy spotka 
niu się dwóch niepodzielnych jednostek syntaktyczoych 
czyli dwóch wyrazów.“ Praca niniejsza rozpada się wła­
ściwie na dwie, zupełnie od siebie niezależne : w jednój 
z nich autor rozpatruje głównie pewną grupę zjawisk fo­
netycznych języka polskiego, powołując się na odpowiednie 
zjawiska sanskrytn jedynie dla objaśnienia tamtych; druga 
zaś poświęcona jest wyłącznie językowi sanskryckiemu.

W końcu p. t, „Drobiazgi etymologiczne“ profesor 
Baudouin de Courtenay objaśniał pochodzenie szeregu wy­
razów polskich i słowiańskich.

Następnie dr. P. Bieńkowski odczytał pracę p. t, : 
„Historya formy biustu starożytnego w zarysie“. Celina 
rozprawy jest stworzenie podstawy chronologicznej do oceny 
stylu portretów w rozmaitych epokach. Rozprawa dzieli 
się na dwie części: pierwsza traktuje o genezie, druga o 
rozwoju formy biustu.

W pierwszój części autor, rozebrawszy dotychczasowe 
teorye, podawszy definicyę biustu i określiwszy ściśle za­
kres swego zadania, dowodzi istnienia formy biustu już w 
epoce Aleksandra Wielkiego, czyli w drugtej połowie IV 
wieku p. Cbr. Następnie zadaje sobie pytanie, którego 
dotychczas nikt nie stawiał, jak powstał biust, i o ile 
biust grecki a raczój hellenistyczny różni się od innych.

Wynikiem historycznych i archeologicznych docho­
dzeń prelegenta jest stwierdzenie, że pierwotnie binst nie 

niczem więcój, jak łatwo przenośną hermą grecką, 
kształtem artystycznym, obliczonym na marmur i stworzo­
nym dopiero w epoce Aleksandra Wielkiego. Autor roz­
różnia, określa i w historycznym rozwoju przedstawia 
różne rodzaje biustów, używanych w rzeźbie starożytnój, 
mianowicie: formę flawijską czyli biust barkowy, formę 
trajańską czyli biust pachwinowy, formę hadryańską czyli 
biust górnoramienny, biusty kobiece krągłe czyli udrapo 
wane, biusty pancerzowe epoki hadryańskiej, wreszcie formę 
Julijsko-Klaudyjską czyli biust piersiowy i biust pępkowy 
czyli formę Oommodusa. Roztrząsanie kończy ogólna 
uwaga, że w biuście greckim popiersie jest mniej ważne 
niż głowa, w rzymskim z&ś, zwłaszcza w formach pó 
źniejszych głowa nie wywierała należytego znaczenia z po 
wodu zbyt wielkiego popiersia.

Profesor dr. J. Tretiak zdał sprawę z pracy pana 
Ignacego Chrzanowskiego pod tytułem „Faeecye Mikołaja 
Reya“. wyjaśniającej genezę tych utworów w stosunku do

Przybyli do Poznania.
Poznań, 12 kwietnia.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Pani hr. Po- 
t wort w Aa z Parzęczewa, Łętowski z Warszawy, 
hr. Potworowski z Poznania, Borne z Zielęcina, 
Bnx z Cognac, Lewenthal z Kolonii, Treskow 
z Strykowa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Telefon 84. 
Ks. prób. Zenkteler z Ostroroga, Zakrzewski z Osie 
ka, Różański z żoną z Padniewa, Skarżyński z Ga­
łązek, Kltber z Król. Polskiego, dr. Ziembicki 
z Karlsbadu.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Muller 
z Szarlotenburga, Michalowirz i Clavier z Berlina, 
Kaliski z Łabiszyna, Kowalik z Gryfli, 
z Naramowic, Schubert z Lipska, Goldmana z

Pszenica biała 
Pszenica żółta 
Żyto . . • 
Jęczmień . .
Owies . . • 
Groch . . •

kilogramów 
średni llekki towar 

naj-1 naj-1 naj- 
wyż. niż. 
m_
13 <

naj-
niż.
MF.

Cukier ziarnisty exçl.work. ^w’cuüer^S^cL Aï'“lO
work. Drug. prodnkt 76°/0 Rendeim 10J0.

¡k. ff. Rafinada chlebowa -,-, Ł 
mielona rafln. « beczką 26,26-, miel. MehsI

. h„„.ka____. Spok. — Cukier surowy I. Plod?",,t™î“î0
fr. statek Hamburg za kwiecień 12 ^57 żąd-,
maj 12,62i/a płc„ i2,62’/3 *4d-, czerwiec 12,65- płac., 
żąd., lipiec 12,70- pl., 12,75- żąd. Spok. O
w - Okowita słabo .akwie^-
maj 183/4 żąd, maj-izerwiec 19- żąd., czerwiec-lipiec 19 /*żąd, 
lipiec-sierpień 19% iąd. - K 793/^'a grudzień

7B°/o Rendent 
Usposobienie: spok. 
chlebowa II

12,70- 
Obrét tygodniowy

Miiller
Bali.

(lsra,<aL©s3:«-XLO)-
FABRYKA

papierosów i tureckich tyłum
(1017)¿mc«*, ex pow'ieirifii*. 

Dnia 12 kwietnia 1894 r.. o 8 godzinie rano.

S t a c y e. Bar.i- 
met ’. Wiatr, Stan

powietrza.
Term
Oels.

Belmullet .... 
Aberdeen . . . , 
Ohrystiansund . .
Kopenhaga . . • 
Sztokholm . . .
Haparanda . . .
Petersburg . . . 
Moskwa ....

757
762
769
767
772
769
772
771

Płn Z. 5
W. 2
W.Płd.W. 1 
W.Płn.W. 3 
Płn. 2
Płd.Z 2
Płn.Płn.W. 1 
W. 1

zachm.
pogodnie
mgła
zachm
bez chmur
zachm.
bez chmur
pogodnie

8
8

1°
3
4
1
0
1 1

Cork. Quenst. . . 
Ćherbourg1) . • . 
Helder .... 
Sylt ..... 
Hamburg . . .
Świnoujście . . .
Nowyport . . .
Kłajpeda . . .

;

oj
ca

os
oi

C
îc

&
cz

iO
'’ Płn.Płn.Z. 5

Z. 4
W.Płd.W. 5 
W.Płd.W. 4 
W Płd.W. 3 
W.Płn.W. 3 
Płn.W. 2
Pin W. 2

pół zachm.
zachm.
bez chmur
pogodnie
pół zachm.
pochmurno
zachm.
zachm.

8
10
10

6
5
4
5
6 1

I. F. J. HOniTOZIlSKI w dremmie a ie
I ownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie 
kie tytonie, które w wszystkich główniejszych odno 

’śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane- _

(1) Berlin, <*nia 12 kwietnia 1894 r
(Numera, przy których wygrana nieoznaczona w nawiasach,

wygrywają 210 marek.)

137 78 584 785 807 27 53 991 1067 163 323 455 589 [300] 745 56
894 2060 116 [300] 319 421 559 90 880 3013 29 [300] 66 122 299 350 
484 678 [1500] 87 756 67 982 4043 92 295 366 98 [4500] 613 [300] 760 
[1500] 837 43 91 981 5391 442 660 72 725 834 6000 16 34 79 627 714 
810 [300] 974 7011 21 201 341 403 554 660 89 795 946 83 [aOOO] 94
8006 87 214 449, 759 970 78 [500] »099 147 54 425 88 636 735 70 92
894 999

10068 571 646 81 830 1102.3 [3000] 37 182 259 515 68 621 742 805 
7 990 12889 540 664 i »128 50 396 493 719 [1500] 957 1 4267 68 392 
616 43 rsOOÓ] 94 705 841 925 30 1 5005 11 161 340 430 629 751 968
16220 30001 323 584 603 787 982 17105 35 231 403 39 541 767 73 98 
821 52 915 18023 495 503 68 84 781 95 805 908 72 19039 252 49826130 31 ?46 47 332 478 665 957 74 21008 513 78 628 50 729 54 
803 997 22124 29 60 62 215 [500] 392 454 530 62 73 617^ 21.45 922 92

: 634 
i 57 

.. J 928
__________ _________________ [1500]

89 13001 949 3 2026 66 145 62 216 344 447 532 611 [3000] 708 941»»410 47 656 69 71 76° 858 [1500]. 934 55 84048.54 102 52 481 637

1 °16O55 1 :’l 323 25¿4O55385O58174 8ÍO 977 41259 431 639 66 903 90 
15001 42003 21 116 [500] 426 86 520 809 53 43112 302 67 70 508 27
690 7<U 98 885 942 44003 18 27 156 81 229 [1500] 36 61 402 16 540
657 893 45195 248 455 629 776 817 921 91 461.24 71 302 57 429 505 
ß lß 47001 i 15001 55 118 484 530 [1500] 41 87 648 731 813 48216 31 
377 85 562 625 7^3 49040 [1500] 74 [3000] 85 [300] 189 93 251 [3000]
309 5^117 U500]170 24 3 429 325 652 83 750 67 830 51181 282 361 406 

13 55 693 52925 333 35 64 [80001 444 742 948 58 [500] 53063,184
130001 904 309 437 38 592 713 72 880 94 5 4052 100 [500] 70 94 [1500]
934 76 321 401 [3001 515 42 603 790 888 984 5 5088 158 522 68 615 
18 89 781 906 29 56276 303 421 76 542 43 72 705 57 57010 77 237
59 403 27 503 630 98 787 91 807 17 67 934 58086 103 289 370 400 11
R3000] 40 602 701 86 95 807 14 47 56004 121 77 80 220 36 39 40
■’9l 600*1614Ti^989[300] 403¡94 526 34 662 61083 214 43 [1500] 49
358 60 62 63 456 85 688 750'851 «2102 246i 65 71u88 435 756 9 0 
63059 123 400 61 557 681 724 90 859 95 [30001 64<M3 151 216 19 83
322 59 566 817 650155 357 564 66 760 [150)] 817 2, 958 66051 165 
270 567 96 647 923 35 63 «W90 368 80 616 755 68191 J7 36. 65 
[500] 448 515 30 694 737 905 67 69015 38 63 [oOOJ o31 707 L3000J 9
8j6 7<K)729l7 357 86 411 759 846 62 919 71677 
249 75 310 73258 323 30 447 517 721 813 998
645 726 874 96 _973., 75029 136:46 345 70/437[ o34 36,41.7-0 21 35 920

71677 976 90 72046 85 116 
74019 199 230 331 34

76111V52 TOB(»r23Í“6M8f 382A76 Ś8 766 83 92 77361 570 640 96
757 59 832 73 78095 250 409 [oOO] 4ö 511 699 740 [1500] 999 76040
102 8O0to8 039 459 5I29674 869 916 81040 348 580 678 892
912 81 98 82309 45 [30Ô0Î 859 IV6 SKGOI MI
ÓR7 86348 498 81 [1M0] 935^ 87136 88
540 Ä7^49l27fi34959Ä9300] ^ÄTlSOOl 334 842 955 89098

209 38 52 97 525 81 880 81 [lOOOOl

101060 164 67
vio lbii /:/ lawuj ao ta/ o, .9 864 946 99133 79 262 [15001 367 88 482 o44 99b
100007 516 75 616 [1500] 67 91 99 /bo «l' fiQ*478’ 859 [500]

[3000] 457 512 738 70 [300] 93 [3000] 979 954 ’78! 104111
103160 [300] 85 224 364 545 99 622 [300] V-[ 6;,( la 33., Jo4 Z8 
437 629 36 69 [3000] 96 716 82o 91 948 l«5036 oo2 to
[1500] 106021 218 53 321 71 682 720 85 [3000] 0 609 739
692 108022 200 357 482 641 706 804 10915o 204 31J o/u biw taj 
78 879

Paryż . . - . . • 758 Płn.Płn Z.
Monaster .... 759 Płn.W.
Karlsruhe . . . 757 W.
Wiesbaden . . . 758 W.
Monachium . . . 759 w.
Kamienica . . . 762 r/d. w.
Berlin2)..................... 764 W.PJn.W.
Wiedeń .... 761 Płn.
Wrocław .... 763 W.Płn.W.
He d’Aix .... 758 Płn.Płn,Z.
Nica.................... 767 W.
Tryest .... 758 spokojnie

’) Wczoraj burza. 2) Śron.

tíespoaarstwo,

zachm. 
pogodnie 
pół zachm. 
pół zacbtn. 
pogodnie 
bez chmur 
pogodnie 
bez chmur 
mgła
pochmnrno 
pół zachm. 
pół zachm.

9
13
12

6
7
5
6 
2

10
13
18

Tel<^jfram ffi©Idowy.
Bell#, 12 kwietnia 1894 rokn. (Kursa końcowe.)

Kurs t dnia 
Pszenica osłab, 
na maj . • 
na lipiec . . •
Żyta osłab. , 
na maj . . • 
na lipiec • •
OlśJ rztp słabo, 
na kwiecień maj 
na październik 
Okowita słabo, 
eksportowa . 
na kwiecień . 
na maj . • • 
na lipiec . . 
na sierpień • 
na wrzesień . 
spożywcza. .
Owies
na maj. . •
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . 
okowity kw. ekp,

. spoż
gi,es u In, 12 kwietnia 1894 roka,

rtanaei i przemysł.
(Sprawozdanie giełdowe)(K) Poznań, 1 3 kwietnia.

Stan powietrza: pięknie.
Okowita, cicho.
Cena wypowiem. —, Wypowiedziano —, w miejscu 

(bez beczki) tow. opodat. 60 ta 48 90 m, 70-ta 27,40 m., kwiecień 
50-ta 46 90. 70-ta 27 40. m, maj 50-ta —.— m, 70-ta —,— m.

(ticjs ęwiuauo/ij Czwarta kiasa ibO ktoi, pruskiej ioitr/i.

110087 172 322 441 583 680 931 39 111072 113 47 [300] 43/ 44
540 675 112074 82 274 301 534 38 49 608 63 748 113114 201 24 89 
632 734 932 50 74 111015 38 226 311 695 115208 481 728 884 [500] 
907 50 64 116049 62 [500] 81 100 79 389 508 48 901 83 117092 496 
792 803 19 39 118001 56 212 333 43 85 426 27 61 [3000] 541 636 93 
1 '9036 51 95 218 505 703 53 931
~ 120118 43 322 30 39 443 621 870 1 21040 134 67 20b 302 90 98

438 81 626 [3000] 27 77 122000 20 95 99 [500] 371 519 698 724 58
[500] 70 963 1 23094 148 54 124044 131 226 76 430 541 606 46 782
[500] 817 125061 72 142 [300] 86 215 378 ]500] 494 682 793 82/ 30
126126 27 252 [300] 539 926 127(38 50 217 627 751 949 75 1 28056 
418 503 96 761 968 129180 282 85 405 30 43 633 715 41

130044 57 173 277 328 92 438 50 510 59 681. 957 84 1 31031 103
29 235 38 770 71 888 1 32188 521 58 f300] 633 91 _ Í33023 ,33 1/7 92 
264 93 484 99 644 747 907 1 34124 77 .333 38 560 7-19 805 / 3 135051 
108 57 266 522 87 96 852 1 36005 15 31 [3000| 49 2/2 537 614 [1500] 
71 97 965 137038 489 537 655 750 871 138037 313 437 68 551 72
655 821300] 846 [3000] 927 1 39051 70 [1500] 100 324 47.3 81 692 99 733
45 8140004 40 151 283 794 912 19 55 1 41396 428 600 21 741 870 940 
142000 [500] 21 53 94 150 352 902 23 64 143014 36 92 447 91 64/
855 69 144096 99 171 212 304 [300] 48 414 74 631 9o0 [30001 145044 
79 131 717 910 146179 88 277 311 453 79 789 852 147001 64 87 232 
515 774 851 63 912 [3000] 36 63 [3000] 148020 25 288 90 431 504 /O
721 836 1 49146 77 [3000] 268 431 72 77 762 870

150032 174 492 579 82 775 [500] 93 151058 125 47 20-1 .5) 48 74
82 317 4.09 16 925 [3001 152175 222 [1500T 302 j)6 420_ 5G3_ [iiOOf))

765 935 158050 649 846 58 1 59008 82 178 93 347 486 667 90 720 859 
939 72 81

160198 300 16 37 84 406 [300] 75 590 728 66 875 [500] 910 36 
161101 11 87 260 411 598 866 97 162049 59 168 86 201 52 70 376 
768 91 822 914 163014 169 214 358 413 587 887 164013 185 467
[3000] 642 863 99 944 165174 306 590 601 23 823 76 971 [3000] 166015 
171 270 312 426 670 [3000] 711 26 834 167065 88 115 325 505 626 
168001 299 418 517 662 82 97 [300] 771 902 60 73 169084 101 279 
450 935 99 ‘ -J

170140 504 46 644 781 [1500] 856 76 940 1 71080 164 3l0 76 96
512 41 95 655 83 712 47 823 967 1500] 172161 213 384 454 81 536 47 
628 961 [3000] 173058 129 257 [1500] 71 363 477 96 656 [300] 737 818 
29 79 80 92 174427 48 581 92 [500] 728 98 952 87 89 175219 318 97 
548 622 722 52 91 858 988 176009 39 54 [3000] 84 130 213 327 [500]
50 525 672 780 976 177085 110 205 42 369 417 72 595 769 [300] 88
985 98 178044 157 79 272 325 893 926 1 79046 69 [500] 202 324 405 
81 97 564 754 64 82 878

83
543 

184019
[3000]

___________________________________  . ______________  _87349
531849 960 188007 13 [300] 85 19396 30719 8493753 189054 [500] 766

190100 “ ' ".............-- «
804 51 192:
723 37 194.
19530 189 378“492~508 7Î4 878 1 96148 206 354 58 70 559 621 [3001 
783 901 197271 511 675 948 [1500] 198039 52 100 530 45 47 653 763 
86 800 34 67 991 199039 58 [500] 88 [3000] 178 90 213 76 308 18 72
450 57 541. 86 92 [30001 659 803 33

664
[500]

299084 144 956 [3000]
219083 125 46 [3001 225 456 72 513 53 643 95 718 211193 562

385 854 75 83 [1500] 911 26 80 212465 86 [1500] 614 735 943 213325 
103 576 639 755 837 941 214127 83 311 51 461 90 559 682 735 38 92
873 215476 531 44 600 OiOOO] 702 27 28 957 [300] 216088 90 91 263 
97 322 400 51 [3000] 99 506 673 962 78 217123 64 88 257 [1500] 53n
743 61. 858 21 8015 249 397 776 911 68 21 9079 143 61.6 95 881 
C 239143 98 231 384 595 99 699 745 846 946 221070 404 69 7 
8u 94 703 26 937 53 72 87 222026 331 48 54 73 414 798 88(
223287 397 [500] 501 57 777 889 912 .
325048 54 176 231 96 330 66 461 89

0 563 
880 900 

22 4098 499 536 84 767 957 75

k2) (Po- oto niowe ciągnienie.)
(N mera tr y k óncb wygrana nbozna z b ••

wygrywają 210 marek.)
nawiasach

11 12

142 75 142 50
145 25 144 75

124 75 124 25
126 76 126 25

44 50 44 40
45 20 44 90

30 60 30 40
35 30 35 10
35 60 35 40

. 36 40 36 20

. 36 80 36 60
. 37 10 36 90
.------- 50 10

.134 50 134 -

10'/ 250
60,000 30,000
0,000 0,000

łJiem.80/opoż.pań. 
Consol. 4c/o • • 
Cousol.
Pozn. *°/o 1- iMt- 
Pozn. W/ol-*“' 
Pozn. listy rent. 
Poznań, oblig. • 
Austr. banknoty 
Auatr. centa srbr. 
Kos. banknoty . 
Ros. listy «astaw. 
PolB-łWot»* 
Pols. likw.lis.zas, 
Węg-4°/0 renta ri. 
Węg.4n/0 . kor. 
Austr. kred, akcye 
Lombardy . • 
Disconto com.

Usposobienie:
słabo.

11
88 20 

107 90 
101 80 
102 90 
98 20 

104
97 40

163 40
94 60

220 - 
104 40 

66 90 
64 60 
96 60 
91 60 

212 
47 60 

187 60

12
88 20 

108 -
101 90
102 90 
98 20

103 90 
97 40

163 55

219 75 
104 60

64 60 
96 60 
61 60 

212 76 
48 — 

188 50

(Kursa końcowe.)
Kurs z dnia 11 12

Psisnloa niezm.
na kwiecień-maj 138 50 138 60
na czerwiec-lipiec 142 - 142 -
Żytu niezm.
na kwiecień maj 119 50 119 -
na czerwiec-lipiec 123 - 123 —
Olśj rzep, twierdz.
na kwiecitń-mai 44 - 44 —
na wrzes.-paźdz. 44 — 44 -

Okowita słabiej, 
w miejscu eksport, 
na kwiecień-maj 
na sierp.-wrze8.

Petroleum
w miejscu . .

11

29 10 
29 70 
31 CO

9 10

12

29 - 
29 60 
31 60

9 10

188 276 318 443 589 647 88 716,1021_59 258 88 396 ^föOO] 621
RM w.» á

® 736 7080 :>59 76 318 622 8055 137 40 289 570 94 752
•a?#isms?& a««

-ja /,3n gßg
00] 417

^VV-ÖTrr7Ö3-v6 ^-V»pi 53 84W494V524^48 650 sM 
18C0^-TO .$01 -409‘W9284443 21072 ^5> 695 Î45 33020 62

I 4().A ID OD OOO Î7VO IV ZJ1
94S 58 957387849379907 S 526 94 918 42376 459 95

»SS

54 8^»4iO7 3<l °>87G5U8608937 51063 101 212 394 487 505

..........."■'îÆ 147°[300] 256 77®MoOTs 63””«6281
~7ñQ [30001 809 [300] 45 67029 45 49 104 76 264' «8161 296 3471 88 96 428 32 651 79 702- 842 997 

18 345 [1500] 519 718 904,

6
667

, 2f- 
24 4: 
!001 -

61(. - 
[1500] O» 

7901 
742 67 8 
990 7»

71 98
59 «5:

26 604 9! 
979 84 

129 36 52 
181 20/ 

i [500] i 
I 95 51

606 751 
77114 
789 8«

8«
805 91 
8 tO 
86107 ¡31 
271 399 4 

545 
99021

4-1

i 12

Yci 548 834 85 913 71182 [254 387 96 540 639 n q43 7‘4013 40 50 247 307 510 19 [1500] 61 616 25 
R33 43 58 [3(5)1 790 98 948 74011 242 94 355 90 

16 8/1/1 68 914(3001 75001 [300] 56 97 203 63 469 504 
mu 151 69 331 477 504 71 769 [500] 853 993 1500 0004 lal 78103 96 264 330 427 644

! 81

1 i 43

I 10 
: 96

500] 
52 6

yie’álfoo4^ 81089[500] 138205310 5398 584 
68»188 2Í8 39 362 ^533 ^7[1O '<MH>] 916 68 
rv'o fin 759 944 85115(3000] 63 330 57 675 
94 236 379 719 [500] 31 [500] 966 87007

•4 726 [5000] 880/1 392 415 686 89153 334

74 143 90 217 44 363 77 539 [3000] 
Ol 92 133 286 [3000] 598 760 69 9925 131 291 504 »1053 . -

m 9 07 ®F436t5956-’S°76'’’742 94033“2Ô2”3Ï7 4Î5
rtiua nu , to¿» - W oł -4..0 oJ n 8 <b 3- fl6()42 22Q 3?4
., ,2, »2/O»-» 10 30 4 O -, ,.4 U- to« ¿ 2 820 9809g 256 309
É1,’' ,») il’iníi 514 35 36 43 92 710 823 45 66 968 »9332 612 38 97 723 
Í:100iÁ^TÍ 58 401 58 5<>7 32 67 781 101 001 83 163 98

7"-; FW
í^íí, tWÄ 5Ó7 698*766 91 961 “ 105140.246 478 559 898 913

9311

412il«07^tM9 2073 301 25 91 96 871 79 995 [500] 111182 229

ri5001 90 320 32 48 557 83 918 112526 72 635 709 954 [500] 1180ÿ>
281 340 581 607 53 812 903 114139 94 227 315 483 [3000] 96 [oOO,
507 62 646 98 744 802 27 34 39 909 T3000] 16 66 76 1150o8 (50CÖ 61 
147 13001 59 63 370 410 60 647 [30001 818 99 1182a/ 638 836 13000] 
117004 13 33 259 81 324 64 483 524 78 644 875 87 925 M 118054 
304 68 639 74 730 S19 119007 107 248 435 54 612 713 30 81/ A 380 8a 

l*2«0R9 1 ‘>0 301 6 57 639 78 713 54 121131 21a 23 2a 61 41 / 862 801k2*169°24O [300] 99 730 801 78 914 40 1«»«82 91 123 [«»] 93 4^
585 677 728 61(500] 910 86 12406893 143 231 382 516 /0a89o[3(»0] 
ÛO0L83 [3000] 648 729 834991 12«)01 8 86 210 45 454 634 [15J0] 785
878 Ä%29 66 ä133W45li46l42Ä6Ü59 60 823 56 ;i8lï?9 329 
95 f300l 509 21 [3000] 62 628 37 718 77 79 838 913 13Ä035 66 117 408 
55 732 45 816 96 [3000] 950 [500] 183053 55 115 £3 222 496¡ 508
675 935 66 134458(500] 548 636 759 835 [5000] 64
QFtQ A7P» łąfłi 130064 117 20 54 208 331 43 587 766 9o 852 137010
171 206 416 23 38 508 32 [1500] ?93 ^4 [1500] 919
265 70 86 407 580 695 703 828 130104 219 45 583 614 38 [300] 757
59 914O149 68 90 384 592 642 738 41 141001 275 658 716 83 [500]
807 9315001 987 33i [300] 142063 91 106 22 40 73 214 [500] 143019 
115 13000] 292 495 741 819 84 909 1 44006 222 449 Ó26 [300] 42 716
QQQ qq« 85 ~ 145008 12 213 31 351 508 56 729 70 [3000] 965 146065
108 319 21 32 79 499 561 607 23 710 48 60 97 885 86 14704a 134_300 582 il900]6M 8 60 721 68 [3000] 820 90 148176,286.507 149105 3.
74 [500] 271 303 423 534 [500] 746 810 46,932 77 13003

150181 261 480 506 19 63 813 16 38 42 [1500] W2 1 »1210 92 351 
629 [300] 843 152321 [3000] 525 39 49 53 [300]¡9/ 60/ 10lîll fi 72 
153240 47 [1500] 319 405 615 45 [500] 725 154097 111 
330 57 60 433 47 762 809 [500] 65 964 15»136 295 ,08 466 557 616
OK cis 705 925 36 157017 111 13 211 15 373 [3000] 511 7418068906 96ei568060 312 588 877 915 159026 76 242 466 71(300] 876955 
80b 9Ub yo A°.oß g-4 g7g 95 161123 [1500] 309 [3000] 46 62 649 
791 820 23 42 995 162117 375 848 1 63043 97 128 220 43 396 [3OM
RO7 738 sil/; 164015 265 313 20 450 674 700 942 1 65031 64 98 129
204 7 484 611 31 88 921 166564 [300] 77 81 766 82 903 l«y^53 319
30 38 63 [5001 660 851 168044 [500] 136 76 78 82 241 34a 98 [300] 540 
115001 57 889 934 169030 62 [500] 208 39 340 44 403 524 82 41 176043 84 104 10 583 806 171222 32 97 331 455 624 70 796 97
806 94 1 72068 104 19 49 266 97 489 582 807 43 99 934 85321 536 641 722 174135 288 302 54 488 638 88 723 818 94sMl75067 
183 363 615 735 805 16 970 176042 88 497 529 99 [500] 858 79 [300]
919 65 73 177174 225 379 84 406 90 99 693 738 824 933 66 178080
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Posen, den 10. April 1864.

Der Iiandesliaiiptniann.

Walne zebranie
czlotóói Tom Pomocy Naukowej im. Karola Marcinkowskiego

powiatu Żnińskiego
odbędzie się W wtorek dnia 17 kwietnia o godzinie 3 ciój z po- 
luduia w Żninie u p. Siuchnińskiego. (1588)

___________________KOMITET.

N a bożeńst.wo

liowtejąetj Moraeyi
Najśw. Sakramentu

z rozkazu Najprzew. X. Arcybiskupa Gnieźnień­
skiego 1 Poznańskiego ułożone

Str. 151 i IV. Cena za egz. 30 fen., z przesyłką 40 fen.
100 egzemplarzy 30 mrk. z portoryum.

Poleca i odwrotną pocztą wysyła tylko za poprzedniem 
nadesłaniem należytoścl.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.
__________ Poznań, Ś-ty Marcin nr. 16A7.

Nakładem Księgarni Katolickiej

Dr. Władysława Miłkowskiego
w Krakowie

wyszło słynne dzieło p. t.

Przewodnik
na drodze życia duchowego

przez
O- G-iou, Tow. Jez.

(Str. 422 w 16 ce.)
Cena egzemplarza opr. ozdobnie w płótno angielskie wynosi3 irLo-riŁi.

v ■•*. Nadsyłający tę kwotę do Księgarni Katolickiej Dr. Miłkowskiego 
w Krakowie w liście, w znaczkach pocztowych niemieckich, otrzyma książkę 
odwrotną pocztą franco. J (1337)

Obrazki I Komunii św.
uienalepiane, polichromowane, różnej wielkości, począwszy od 
5 ten., wielkość 14 : 20 cm. aż do 30 fen. za sztukę, wielkość 
44 : 32 cm., poleca z odpowiednim rabatem, podług katalogu 
nakładcy w wielkiem wyborze (1562)

Księgarnia Nowa Fr. Błażek.
NB. Powyższe obrazki tak wykonaniem prześliczną ornamentyką 

lak toż i w cenie, równają się obrazkom wszelkiej kouknrencyi.

„TEKA ROZMAITOŚCI"
wychodzi na nowo w Krakowie (rok 2-gi) pod redakcyą ks. M. Dzln- 
rzynsklego, co miesiąc dnia 15 go. Zeszyt I. (za kwiecień b. r.) 
wyszedł i zawiera popularuoapologetyczne rozprawy:

„O własnościach prawdziwej religii.“ 
Przedpłata roczna wynosi: SM. — półroczna: I M. (Do końca b. r. 6 M.)

Adres: Ks- M. Dziurzyński
w Krakowie (Galicya) ulica Pijarska 1. 5.

Medal państwowy 1888

Poleca się spróbować i porównać z innemi gatunkami czekolady po cenach tych samych

Hildebranda 
Czekoladę niemiecką,

funt (j2 Ko.) po 1,60 Mk. (U9ł>
wszystkich rcxlasuju lmixllaoli. Niemiec na skłf&clasie«

Teodor Hildebrand & Syn Nadw. dost, jego Kroiew. Mości, w Berlinie.
(1690)

w materyach wiosennych i lałowych
polecają (1582)

łłeyducki i Eichstaedt.

Wielką oszczędność kapitału

War

..........

zyska się kupując za­
miast kosztownych 
sreber dziś w najza­
możniejszych domach 
powszechnie używane 
grubym pokładem sre­
bra pociągnięte (pla­
terowane) sztućce 
stołowe ze słynnćj 
fabryki wyrób, sre­
brnych 1 platerowa 
nych C h r 1 s t o fi e 
& Conip. w Paryżu. 
Porównanie dla wyka­

zania korzyści.
12 łyżek stół, tyleż 
wldelcy lnoży wclęż- 
klćj wadze kosztuje 
około 300 M., za po­
łowę tćj sumy otrzy­
muje się natomiast: 

2 łyżki półmiskowe M. 14,40
12 łyżeczek do kawy „ 14,40 
12 łyżeczek do mokki „ 11,20 

1 łyżka wazowa złocona „ 12,80

12 łyżek stołowych M. 27,60
12 widelcy „ „ 27,60
12 noży „ „ 28,80
12 ławoczfk pod noże . 13,20

Cały ten komplet w każdem gospodarstwie najniezbędniejszych 
sprzętów kosztuje razem 150 Marek.

Prócz wymienionych sztućców, polecam wielki wybór innych, ró­
wnież praktycznych przedmiotów a mianowicie: cnkiernlczkl, zastawy, 
kosze do ciast, menażki do octn I oliwy, sólnlczkl. podstawki do 
kieliszków- i butelek, tace i półmiski różnych wielkości, lichtarze 
1 kandelabry, lustra toaletowe, przybory na gotowalalą i t. d. po 
cenach przystępnych, zapewniając rzetelność wyrobów i trwałość w użytku 
takowych. Wizelkie reperacye, posrebrzanie 1 odnawianie starych 
sztnćeów wykonuję po możliwie tanićj cenie. Stare do użytku niezdatne 
srebro przyjmuję w zamian. (1559)

J. Stark w Poznaniu
Wilhelmowska ulica 24,

Specyalny skład wyrób, platerowanych i sprzętów kościelnych.

Listy zastawne 4$

Pruskiego Banku Hipotecznego kupujemy I sprzedajemy po każdoczesnym 
kursie giełdy berlińskiej. Listy te stoją pod nadzorem państwa, a dając 
tę samą pewność co inne listy zastawne krajowe, kwalifikują się do loka- 
cyi kapitałów tern więcćj, że obok stosunkowo wysokiego oprocentowania 
niebezpieczeństwo ich wylosowania jest minimalne. (1695/

Bank "Włościaiislłi.
Dr. Buski.

ooooeooooaoooooooooooo
$ Magazyn garderoby męzktajIS81>

» B. Kalinowski,
Poznań, Jezuicka ul. I. róg Wodnej,

poleca w wielkim wyborze na porc wiosenno-latową 
nowości w materyach krajowych, angielskimi i fraucuzkicb,W na ubrania i paletoty. Przewielebnemu llucliowłcń 
Stffu polecam uznane jako najlepszego kroju reweready, obiat iaW i pif szcza podróżne. Zamówienia wykonuje w jak ni jkrf.lsiym iza- 
siep-i lłng najnowszych żurnali i z gwaraticyą dobrego leżeiia.

W. lioźiicki,
Poznań, ul. Podgórna 9, (hca)

vis-à-vis Hotelu Francuzkiego,
poleca skład swój zaopatrzony w najnowsze materye 
z najlepszych fabryk krąjowych i zagranicznych

na porę wiosenną i latową.
Również zwraca uwagę Przewielebnemu Duchowieństwu

na znane z dobrego kroju rewerendy i płaszcze.

HSF" Ceny przystępne.

chińskie
po 3, 2,40, 4, 5 i 6 Mrk.,

prószę
herbaciane

po 2,00 i 2,40 Mrk.
Przy 5 funtach chociaż roz­

maitych gatunków Va funt., 
przy 10 funt. I funt rabatu.

Poleca i przesyła (1313)

J. Smyczyński
Poznań, Św. Marcin 27.

Import herbat.

M oj e
ślązkie górskie półpłó- 

tna i płótna czyste
rozsyłam kopę 831'2 metra około 

60 ślązkich łokci
od 13 Marek począwszy. 

Specyalny katalog wzorów 
wszystkich artykułów płó­
ciennych,jako to: powłók na 
pościel, julette, drellszków. 
ręczników, chustek do nosa, 
obrusów , satlnu, walisu, 
i lqne-barchann 1 t. d. i t. d. 

rozsyłam franko. (1279
J. Gruber w Głogówku

Ober-Blogau I. Schl.

Celem zupełnego zwinięcia naszego handlu urzą­
dzamy całkowitą wyprzedaż i polecamy materye 
jedwabne i wełniane na suknie, stołowi- 
znę, płótna, firanki i wszelkie towary w zakres 
interesu naszego wchodzące po bardzo nizkiej cenie.

W. KUKULIŃSKIISP.
Handel bławatów, płócień i stołowizny,

Plac Wilhelmowski nr. 6. (1566)

„POSNAHIA“
Pralnia chemiczna i farbiarnia parowa

Dr. Karchowski & Kr/siewie*. (1520

Poznań, ul. Herllńska nr. 15,
przyjmuje do czyszczenia lub odświeżania w całości

meble wyściełane.

Nowe angielskie

matjasy
i młode

maltańskie
odebrał i poleca (1596)

A. Cichowicz.

starodawny napój polski, przewyższający wino tokajskie
poleca jedyna kilkakrotnie premiowana mlodosytnla firmy

J. N. Jabczyński w Poznaniu.
Miód zwyczajny do picia po 1,00 Mk.) za 1 litr 
Miód tokaj lipcowy po 1,60 Mk. 1 oprócz szkła i
Miód kasztelański po 2,00 Mk. J sądka.

„„„ Oat”e«am Pr?ed innymi miodami, ponieważ jedynie moje miody są 
S w-nvMUZIlan! lak° CZ/ate- nle 8l)lrytnsowane i bez wszelkich domie

^jAtóreztutejszychfiroi starają się wszelkiemi sitami naśladować 
fabryku’^ irunkl- P° większej części do czegoś innego (może

do wódki) a me do miodn czystego do picia podobne. 5
Jako zachęta do używania miodu jako napoju niech służy zdanie

jednego z dziś ogólnie podziwianych i powszechnie szanowanych ludzi 
X. proboszcz Kneipp z Woerishofen pisze: ,Nasi przodkowie pili mało 
wina, a piwa wcale me znali, bo ono wogóle wtenczas jeszcze nie istniało- 
potrawy ich były pojedyncze, pomimo tego byli silnym narodem, doczekali 
się lat sędziwych, ciesząc się przytem czerstwem zdrowiem — a wszystko

Załować tylko “»leży, że ten szlachetny napój 
tak mało obecnie jest znany. (1691)

. Polecając moje miody Szanownym P. T. Odbiorcom zapewniam o jak
najspieszniejszej usłudze i kreślę się z poważaniem___  «>"- - «T«-t>oszyxi.sł5.l.

»••••®w®®®®@@®®®®®®®
Szanownym Paniom donoszę jak najuniżeniej, iż z dniem ® 

A Kwietnia r. b. przeniosłam moją (1593)

pracownią sukien damskich •
na ulicę Wrocławską 19 I p.

oboli lokalu pana Ił. K e m p fa 9
Polecam się do wykonywania tak skromnych iako ® 

i najwykwintniejszych kostynmów damskich A 
oraz wszelkich robót w zakres konfekcy dam- X 
sklej wchodzących po ling najnowszych żnrnall Do X? 
cenach bardzo umiarkowanych. A

Polecając się łaskawym względom Szanownych Pań no- 
zostaję z głębokiem szacunkiem y

W. Piechocka.
Suknie żałobne wykonują sic, w 24 godzinach.

8W Na. życzenie Szanownych Pań uskuteczniają się 
miary i przymiarki w Ich własnem pomieszkaniu.

Dołownik najnowszej konstrukcyi,
służy do robienia dołków przy sadzeniu kartofli. Konstrukc.ya bardzo 
trwała, opatrzona w rozmaite poprawki. Gwiaz !y łopatkowe są ruchome 
przylegają, więc do każdego położenia roli. Chód bardzo regularny. Wy­
maga siły 2 koni. Cena 220 Marek. Prosimy o wczesne zamówienia

Bryliński & Twardowski,
skład machin i kolei polnych 
(1564) w Poznaniu, ulica Rycerska nr. 11.

Fasy skórzane
bawełniani, parciane I z 

łuig-lelMk^ na PM7- 
«umów, płyty, sznury, wę*a Mc. 
ksbest •smiotrwałT 01

• płyty, sz .. .
•gniotrwały opaknaek w płjrUai i 

Aparaty nzlcla.se z staaył De. Dłlbrtek» w 
Smnro-wiilki Tavote, Stuff«» Me. de Mełege Hue 
nriunses «taty a. »•«rytayeh emuwwaftdw (en

w Mhrie 90%).
World do
Ftaokty na lokemoMlo

(Mfl)

e.

ość

Z. MAZURKIEWICZ,
Fabryka pasów,

oraz skład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni. 
Poamań, Bismar/ea ulica nr. 10.

Farby na posadzki
niedoścignione w trwałości 
i połysku 1 to farba poko­
stowa, metalowa do pierw 
szego malowania. funt 0,40; 
farba z lakierem bursztynowym 
schną' a w przeciągu 6 go Izin, 
funt 0,70; farba z lakierem spi­
rytusowym schnąca w 1 godzi­
nie, funt .).8O. Proter funt 0,40. 
Maść do froterowania, funt 1,00. 
Stalowe stróżyny do ścierania 
farb i szlifowania podłogi, pa­
czka 0.60. Pędzle, szczotki do 
froterowania we wielkim wy­
borze. Kit do wypełniania szpar 
funt 0 2 t. Czarny lakier do 
drzwiczek u pieców i na pudła

blaszane od węgli, funt 0,80. Lakier kopalowy do lakierowania drzwi, 
okien i mebli, funt 0,80, 1,25. 2,60 Mk. Lakier emaliowy w najróżniej­
szych kolorach na szafy, łóżka i meble kuchenne, funt 1,00 M.

Lakier na słomkowe kapelusze, czarny, bronzowy, granatowy, 
3 łuty 0,10, but. 0,80 i 0,6(. Lakier klarowny (przezroczysty), do prze- 
lakierowywania obrazków, 3 łuty 0.10. Lakier machoniowy, orzechowy 
i polisandrowy do odnawiania mebli, funt 0,5) do 1,00 Mk. Lakier na 
kosze w różnych kolorach, funt 1,00 M. (1552)

Brązy złote, srebrne i kolorowe do ram, figurek i t. d. w listkach 
po 30 i 5o fen. poleca

Centralna Drogerya
Czepczyński i Sniegocki,

Stary Rynek nr. 8, w pobliżu figury św. Jana.
8358^* Przystanek, kolei konnej»

hambnrgskle, bremefiskle I Im 
portowane jako i tańsze w doboro­
wych gatunkach, również tabakę 
do zażywania Grand Cardinal po­
leca po cenach umiarkowanych

handel cygar

W. Becker, plac ffŁ 14.
Papierosy Sulimy, Wellera, Vul­

kan z Drezna po cenach fabrycznych.
Przesyłki pocztowe uskutecznia 

sie franko. łl<'*3)
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T kein Ur.nd, kHne Steckn»»<k!n auch 
aufieder vorhand.Slang® anzubriugon, 
praklhrli — Idllłg. D. R.-F’. f>S.'J56. 

j I. Deutsche Pnknt F^ltenhałler- und
Garcfineiieisten'&brlk

Klink & Scholz, HÄ:r,n

Poszukują nnieszczenia: 
nauczyciel domowy, mo­

gący chłoprów przygotować do 
kwinty. Wiemlcc-katollk. kan­
dydat teologii na nauczyciela do­
mowego. Hańczy ciel ka egza­
minowana doskonała w muzyce 
francuzkicm (powróciła do kraju co- 
tylko z Prancyi) niemieckiem, biegła 
w angielskiem. nauczycielka 
egzaminowana, Niemka-kito- 
liczka, biegła w muzyce i językach. 
Hanczycielki egzaminów, 
biegle w muzyce, fraucuzkiem i nie­
mieckiem pod skromnemi warun­
kami. nauczycielka nleegz., 
bardzo biegła w muzyce i znająca 
języki francuzki. niemiecki i t. d.

Si. Koczorowski.
(I.' 94) Willielmowski plac nr. 10.

Przewielebnemu Ducbowieńsfwji i Szanownemu Obywatelstwu mam 
zaszczyt donieść, że od dnia 2-gr/ kwietnia r. b. mieszkam przy nlłcy 
StrzelecKićj nr. 2, II p. w domu W. F. Prof. Motte’gó. 
Polecając się do wykonywania rzetelnego wszrikich pra-, wchodzących 
w zakres malarstwa dekoracyjnego i Kościelnego po umiar­
kowali ich cenach, pozostaję z szacunkiem (1541)

W. Rudzki, malarz dekoracyjny i kościelny.

255,000 marek po 4°|0
na większe i mniejsze posiadłości wiejskie i miejskie z wolnej ręki, czę­
ściowo do wypożyczenia. (168 )

Również mogą w pożyczce wziąść udział pp. kupcy i przemysłowcy, 
którzy pragną swe przedsiębiorstwo powiększyć za odpowiedniem poręcze­
niem weksiowem i to tylko na jeden rok, potem musi nastąpić wypłata 
lub prolongacya takowych.

Reflektanci winni się jak najprędzej z dołączeniem 50 fen. w zna­
czkach pocztowych na dalsze korespondeneye, koszta, oraz na ściągnienie 
informacyi refl. zgłosić, i to do 25 b. m. w przeciwnym razie będzie re 
szta tego kapitału riewypożyczonego oddana do Banku pozn. zatem dal­
sze zgłoszenia będą bezskuteczne.

Kapitał powyższy jest testamentarnie na te cele przeznaczony.
Wszelkie zgłoszenia proszę nadesłać pod t dr. A. M. 1OOO poste 

restante Wongrowltg (Wągrńwlec).

czyli sposób staże« nia do Mszy św-
z niektóremi uwagami dla 
ministrantów, stron 24, po­
leca w cenie 5 fenygów 
za egzemplarz

Drukarnia
Kuryera, Poznańskiego.

Śty Marcin nr. 16/17.

Za redakcyą odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznani*, _ Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego-

nzlcla.se
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